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UWAGI 
Nowe umizgi chiERY 


SuaCORE ZaCii0uli MakOsKiĆ 


Gdy kaptowanie Piasta skończyło się na razie 
fiaskiem (w czem nie najmniejszą rolę odegrał 
pics posła Alireda Chłapowskiego, chociaż „Rzecz 
pospolita“ usiłuje temu w sposób dziwnie nieokre- 
ślony przeczyć) — zwróciła chjena odrazu swoje 
zaloty w inną stronę, P. Stroński (w tymsamym 
pumerze „Rzeczypospolitej“, w którym gniewa 
się na „Naprzód“ za opublikowanie historji o psie 
„Witosie*) usiiuje „naorac” Wyzwolenie i zasy- 
puje posła Thugutta niebywałemi komplementami: 
mianuje go „wytrawnym i doświadczonym”, pi- 
szę o nim ogromnie serdecznie, z nadzwyczajnym 
respektem, stara mu się przychlebić, słowem bez 
wazeliny dostać się do jego Serca. 

Świadczy to o zupełnej nieznajomości ludzi i 
stosunków u p. Strońskiego, jeżeli on sobie wyo- 
braża, że komedją komplementów zjedna clijenie 
posła Thugutta i Wyzwolenie. A zarazem świad- 
czy to, że chjena tak strasznie się boi rządów 
gen. Sikorskiego, iż nawet brzytwy się chwyta. 
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premier Sikorski 
o naszej policji 


W odpowicdzi udzielonej na sobotniem posie- 
dzeniu Scimu przcz prezydenta ministrów Sikor- 
skicgo na zarzuty p. Głąbinskiego znajduje się 
nuęuzy innymi taki ustęp: 

„Policja była niestety wychowana dla ce- 
lów angielskich, a nie polskich, a jednocze- 
śnie na każdym kroku posiuguje się metoda- 
mi rosyjskiemł", 

Mamy więc z kompetentnej strony, ze strony 
najwyższego zwierzchnika policji (tym jest p. Si- 
korski jako minister spraw wewnętrznych) cha- 
rakterystykę policji, za którą prasa socjalistyczna 
była nicjicdnokrotnie konfiskowańa a redaktorzy 
jej zamykami do kozy. 

Metody rosyjskie naszej policji znajdują swój 

iasyczny wyraz w różnych deicnzywach, w roz- 
galęzionym systemie szpiclowskim, w internowa- 
niach itd. Jeżeli z najwyższej urzędowej strony 
fakt ten znajduje potwierdzenie, logicznem tego 
następstwem powinno być jak najszybsze przy- 
stąpienie do reformy. Mamy nadzieję, że w zapo- 
wiedzianej przez rząd ogólnej reformie admini- 
stracji państwowej, reforma policji zajmie naczel- 
ne micjsce. A naszem zdaniem reforma ta musi 
przedewszystkiem obiąć ludzi tj. wykonawców 
polityki policyjnej. Za dużo tam ludzi, o których 
najprymitywniejszy nie mógłby powiedzieć, że 
znajduje się właściwem miejscu. Lepiej jest być 
dobrym nauczycielem niż kiepskim komendantem 
policji, 


Numerus CIAUSUS 
Wśród trupów 


Młode chjenięta warszawskich szkół wyższych 
wszczęły akcję mającą na celu wprowadzenie 
ograniczeń dla studentów wyznania mojżeszowe- 
go. Powzięto szereg uchwał. Przesłano je Sena- 
tom akademickim do wykonania, następnie mialy 
one przejść do Sejmu i Senatu w celu „poprawie- 
nia* odpowiednich artykułów konstytucji. 

Drcga długa, bardzo długa! 

Z drugiej strony te sam odłam młodzieży upo- 
mniał się o prawa żydów. Tak jest! Zażądano do- 
puszczenia trupów, żydowskich do pracy w pro- 
sektorjum. 

„Trup żydowski lubi być preparowany“ — tak 
głosiła odpowiednia uchwała wiecu. 

Z trzeciej strony ta sama młodzież zabroniła 
swoim kolegom-żydom dostępu do prosektorium 
i z tego powodu wynikła nawet bójka pod jego 
brama, 


ORGAN POL 


Wychoczi coaziennie o godz. 6 rano 


+ 


Uważam, iż w całej tej sprawie stracono zbyt 
wiele energii w zupełnie niewłaściwym kierunku. 
Należało akcję inaczej przeprowadzić, 

Jeżeli numerus clausus dotyczyć miało tylko ży- 
wych żydów, martwi zaś korzystać mieli z zu- 
pełnego równouprawnienia należało załatwić się 
krócej. 

Poprostu pozabijać studentów-żydów, a na- 
stępnie „równouprawnić” ich trupy w prosekto- 
rium. 

To przecież takie proste! 


Zmiany w ministerstwie 
skarbu 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.* Minister skarbu 
powołał z powrotem do służby p. Statkiewicza, 
który przed kilku tygodniami ustąpił ze stanowi- 
ska dyrektora departamentu kredytowcgo. Powo- 
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łanie p. Statkiewicza stoi w zwązku z dymisią wi- 
ceministrą Fajansa. 


KOMITET OBWODOWY PPS 
W KRAKOWIE 


Ww plątek 26 stycznia 1923 r. punktualnie o godz. 
6.30 wieczór w sali Związku Robotniczego przy ul. 
Dunajewskiego L. 5, IL p. 


ODCZYT 


Redaktora Emuna Haeckera: 
7 rocznica 
Manifestu Komunistycznego 
Ceny biletów: miejsca siedzące: 300 mk.. 
sca stojące 200 mk. 


Członkowie U. J. oraz organizacji polirycznej, spo- 
łecznej i zawodowej PPS za okazaniem legity- 
macji płacą połowę. Bilcty przy wejściu. 
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(hiena przeciw śabimciowi Sikorskiego 


Blois ciijckisigczny rozmazuje niezadowoienie biońu syonistyczneżo 


Endecki „męczennik świeżej ery „prześlada- 
wali p. Ncuwert-Nowaczylski, rozumie się, i w 
imieniu własnem, i w imieniu swoich odwierszo- 
dawców z „kzeczypospolitej” wyraża niezadowo- 
lenie z expose premiera Sikorskiego, Nic dziw: 
pan Sikorski nie oszczędzał  tonącej w bczpra- 
wiach — prawicy. 

Ale p. Nowaczyński szeroko rozwodzi się nad 
tem, że wyrasta niczadowolenie i gdzieindziej: 
wśród mniejszości narodowych — zwłaszcza 
wśród żydów. 

Niezadawoleni są żydzi z tego powodu, że iim też 
wymówił premier niedopuszczalność pewnych 
praktyk politycznych, jak np. opieranie się o prasę 
zagraniczną. i r 

P, Nowaczyñski z lubością cytuje kwaśne ode- 
zwarie się prasy żydowskiej... Cytuje i nieżydow- 
skle pismo ..Express Poranny", w którem wsponi- 
niano, że także w kołach ruskich istnieje nieukon- 
tentowanie. chociaż przestrogi premiera pod adre- 
sem obywateli ruskich, odnosiły się nie do tych 
posłów, którzy z Galicjj Wschodniej zasiadają w 
Sejmie, lecz do tych, którzy — metodą „bohatera“ 
Chjeny — zamordowali byli Twerdochliba, Wedle 
powyższego dziennika  mianoby w tych kołach 
mieć preteusję, że Sikorski nie używał nazwy: U- 
kraińcy i że nie zaprezentował już gotowego pro- 
gramu dla spraw kresowych. 

Przemówienie Sikorskiego nie miało, istotnie, 
charakteru ubiegania się o jakieś specjalne wzglę- 
dy mniejszości dlą zdobycia stałej podstawy w 
Scjmie. Było on w zaczepionych miejscach raczej 
sformułowaniem tego, czego wszyscy obywatele 


mają prawo żądać od państwa i rządu i naodwrót, 
czego rząd w imieniu państwa ma prawo wyma- 
zać od obywateli... U progu no®ej epoki w dzie- 
jach Poiski, kiedy kraj rozpoczyna życie politycz- 
ne pod skrzydłami konstytucji uchwalonej przez 
Sejm Ustawodawczy, kiedy się winien skończyć 
zamęt czasów prowizorycznych i czasów nieusta. 
lonych granic — takie rozważanie było męskiem 
postawieniem sprawy, tembardziej, gdy nad po- 
czątkiem tego okresu zaciążył mord polityczny. 

Aczkolwiek... dotknęło to np. słabe nerwy „Kit 
rjera Warszawskiego”, który się skarżył, że wy- 
twarzanie atmo'fery podrażnienia nie sprzyjało 
skupioriemu podążaniu za myślą programowa pre- 
zesa gabinctu.. 

Ale powróćmy do p. Neuwerta. 

Otóż ani słówkiem, rzecz jasna, nie potrąca on 
o myśl jednoczesnego, a dwustronnego ataku na 
Sikorskiego mniejszości chjenistycznej í innych 
mnieiszošci. Jednak obszerne cytaty, o których 
wspominaliśmy, są zdolne budzić w czyteluikach- 
endekach taką nadzieję: żaliż nie może się zda- 
rzyć, że „rząd generalski“, „rząd człowieka w 
mundurze”, ziniażdżony zostanie przez dwa, choć 
wrogie wzajem, bloki mniejszościowe. 

Innego sensu zapewne to niema, gdyż rozwodze- 
nie się chjeny nad niezadowoleniem żydów (gdyby 
nie tulono takiego zamiaru) byłoby pośredniem 
chwaleniem Sikorskiego — według szablonu my- 
ślenia endeckiego; a od tego daleką jest endecja, 
okrzykniaca go niemal Herodein, który „niewiniąt- 
ka" endcckie „prześladował“, 


0 ustanowienie Kkonfreli nad cenami wegla 


Na posiedzeniu Sejmu z 19 stycznia przedłożył 
poseł Diaruand następujący wniosek nagły: 

Wśród szalejącej drożyzny prym wiodą ceny 
węgła, podstawy nowoczesnego gospodarstwa. 
Wzmagające się ceny węgla automatycznie, po- 
wodują wzrost cen całej produkcji. Konieczność 
ciągłego podwyższania taryf koiciowych spawo- 
dowana jest głównie wzrostera cen węgła. Od 
czasu zniesienia wpływu państwowego na kształ- 
towanie się cen węgla, ceny te wzrosły niepro- 
porcjonalnie do kosztów rooocizny i imaterjałów, 
w kopałnictwie zużytych. Wystarczy przypatrzyć 
się wzrostowi cen akcii węglowych, spowodowa- 
nemu niezwykle wicikiemi dochodami kopali, a- 
żeby się przekonać, iż dochody tych przedsię- 
biorstw przekraczają dozwoloną miare. Kopalnie 
węgla robią z bieżących dochodów ogromne in- 
westycje, a gospodarstwo społeczne narażone jesi 


na bardzo bolesne wstrząśnienia. 

Taki stan rzeczy nie może być nadal cierpiany. 

Wobec tego, że rząd zupełnie biernie zachowu- 
je się wobec.tych zjawisk, zachodzi potrzeba dzia- 
łania Sejmu, w myśl czego podpisani wnoszą: 

Wysoki Seim uchwalić raczy: 

Sejm wybiera komisję. złożoną z 15 członków 
£ poleca jej zbadanie gospodarczego usadowienia 
cen wegla, tak w województwie Śląskiem, jako też 
w zagłębiu dąbrowskiem i chrzanowskiem. Dalei 
polecą Sejm komisii przedstawienie mu wniosku, 
normującego wpływ organów państwowych na 
ceny węgla. 

Komisja zda Scjmowi sprawę w ciągu dni czter- 
nastu. 

Podpisani prosza o przydzielenie łego wniosku 
komisji drożyźnianej. 

—=—006 


z 


„NAPRZÓD 
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Podane przez nas w streszczeniu mowy posła 
Głąbińskicgo i prezydenta ministrów Sikorskiego, 
wygłoszone na sobotniem posiedzeniu, dają obraz 
toczącej się obecnie"walki między anarchją a pra- 


Mowa posła 


Poseł Głąbiński: Prezes ministrów wskazał na 
przewinienia rządów dawnicjszych 1 przytaczał 
dzieła pomnikowe z naszej przeszłości historycz- 
nej, ale lepiciby było, żcby nie był poprzestał na 
powierzchownej krytyce i gdyby był do tych 
dzieł>dawnych głębiej zajrzał, wogóle gdyby był 
się więcej nauczył z przeszłości dalszej i bliższej. 
Stosunki w 15-tym i 16-tym wieku były podobne, 
jak dziś. Była to chwila, kiedy z państwa jedno- 
litego wytwarzało się państwo klasowe, państwo 
oligarchji szlacheckiej. 

Poseł Dabski (PSL): Tak jak teraz chcecie. 

Poseł Głąbiński: Jan Łaski, arcybiskup gnieź- 
nieński, żądał stworzenia podatku nie proporcio- 
nalnego, lcez podatku, który dziś nazywa się pro- 
zresywnym; domagał się nałożenia podatku na 
wszystkich, stosownie do dochodu. a nadto osob- 
nej daniny dużej na najzamożniejszych. 

Poseł Dabski: Będziemy widzieli, czy będziecie 
za tem głosować. 

Poseł Głąbiński: Nie mówię, że to wszystko na- 
daje się dziś dla nas, ale podnoszę, że można zna- 
leść w naszej literaturze dowody na to, że były 
szanse dojścia do sanaciji politycznej i skarbowej, 
jednak nie umiano już wówczas znaleść i pozy- 
skać dla siebie większości sejmu dla takich proje- 


któw. 
O WIĘKSZOŚĆ 


Wszelkie programy są tylko wówczas realne, 
jeżeli i rząd nie poprzestaje na nich, lecz stwarza 
gwarancje, że zostaną rzeczywiście przyjęte į że 
mają widoki pociągnięcia większości sejmu za 
sobą. 

Poseł Anusz: Musi być większość do ratowa- 
nia Polski. 


Poscł Głąbiński: Bez stałej większości takie za- 


powiedzi pozostąną takiemi samemi tylko zapo- 
wiedziami, jakich tu już wiele słyszeliśmy. 

Zwązek Lud. Narod. staje na stanowisku, że o 
losach ojczyzny musi decydować większość pol- 
ska. 

Głos na lewicy: Wy jesteście mniejszością; po 
fewej stronie jest większość polska! 

Głosy u Ukraińców: Nie będzieiny niewolnika- 
mi waszymi! Polski Stołypin! 

Poseł Wiślicki (klub żyd.): My więcej od was 
robimy! 

Poseł Wolicki wzywa marszałka, żeby przy- 
wołał mówcę do porządku. 

Marszałek: Proszę p. Wiślickiego o spokój i nie 
krytykowanie marszałka. 

GDZIE SĄ FASZYŚCI? 

Poseł Głąbiński: Przypatrzmy się, jak prezy- 
dent ministrów dotychczas wykonywał swój pro- 
gram. Rozpoczął urzędowanie od znanej odezwy, 
która głosiła, że w państwie są zagrożone podsta- 
wy bytu, że grozi nam wojna domowa. Poczałem 
się pytać, gdzie właściwie są ci faszyści. (Wrza- 
wa na lewicy, przyczem posłowie z lewicy wska- 
zują palcami na prawicę, wołając: Tam! Szukaj 
w „Rozwoju*!). 

Nie mogłem ich znaleść ani w stolicy, ani na 
prowincji, a może prczes gabinetu myślał o in- 
nych, o tych, których zapewne p. Lieberman miał 
na myśli, gdy w Przemyślu (tu mówca odczytuje 
ustęp z jakicjś gazetki) mówił o masach uzbrojo- 
nych, które żądały od socjalistów, aby wzięli wła- 
dzę w ręce i pozwolili ludowi mordować reakcję. 
(Wrzawa na lewicy), 

Marszałek: Na  przytaczanie argumentów z 
dzienników nieautoryzowanych nie mogę się zgo- 
dzić; takich zwyczajów parlamentarnych nie 
znam. 

Głosy na lewicy (pod adresem pos. Głąbińskie- 
go): Przeczytaj pan odezwę Hallera. Skąd on to 
przeczytał? Z „Gazety Kościańskiej”. 

Poseł Diamand: Nie fałszu! i 


SKRADZIONY OKÓLNIK 

Poseł Głąbiński: Były wykroczenia, nie prze- 
czę, ale żeby z tego wnioskować, iż zanosi się na 
wojnę domową i podawać to zagranicy, na to nie 
zdobędzie się żaden dziennikarz polski, więc tem 
bardziej nie powinien się zdobyć prezes minist- 
rów. A teraz przedstawię już autentyczny, jak się 
tcgo p. marszałek domaga, okólnik p. ministra 
Skrzyńskiecgo do placówek zagranicznych: „Na- 
leży wyjaśnić rządom, — pisze tam — i opinii za- 
granicznej, że zamordowanie Narutowicza było 


worządnością. Dlatego charakterystyczne przemó 
wicnie przywódcy endcków i odprawę, daną mu 
przez premjera, zamieścimy poniżej w obszernem 
brzmieniu. 


Giąbińskicóo | 


następstwćm ostrych walk partyjnych, które mo- 
gly w nicbezpieczny sposób zachwiać podstawa- 
mi państwa, które jednak rząd zdecydowany jesł 
stłumić w zarodku. 


Poseł Diamand: Komu ukradziono ten list? Ko-. 


mu ukradziono ten list? 
Głosy na lewicy: Gdzie to ukradziono? 
Poseł Diamand: Nie kradnij! 


O NOWACZYŃSKIEGO I „ROZWÓJ“ 


Poseł Gtąbiński: Dla czyjego dobra pisze się ta- 
kie okółniki za granicę? Obowiązkiem każdego 
prezesa ministrów jest łagodzić walki partyjne, 
ale nie rozdrażniać, j 

Oklaski, które zbiera premier, nie są jeszcze do- 
wodem, że ci, co go okłaskują, pójdą na jego pro~ 
grain i poprą go. Go premier uczynił, aby zbliżyć 
do siebie stronnictwa, aby poznać ich programy i 
pogodzić je ze sobą? 

Głos: Przecież rozmawiał z wami. s 

Poseł Głąbiński: Nie rozmawiał na podstawie 
programów. W ten sposób nie uzyska się nigdy 
trwałej większości, na której jedynie, jak głosi 
orędzie prezydenta Rzeczypospolitej, może się o- 
przeć rząd silny. 

To są przyczyny, dla których nie mamy zaufa- 
nia do prezesa gabinetu, żeby mógł znaleść środki 
de naprawy państwa. Są i inne do tego powody. 
l prezes i niektórzy ministrowie podlegają hypno- 
zie pewnego obozu, hypnozie, która im zaciemnia 
rzeczywistość. 

Poseł Diamand: Czy I minister skarbu? 

Głos: Kłótnia domowa. 

Poseł Głąbiński krytykuje zarządzenie stanu 
wyjątkowego, jako nielegalne į niepotrzebne. Do- 
prowadziło ono do nowych nielegalnych czynów, 
jak aresztowanie znakomitego (!1) pisarza za ar- 
tykuły, w których potem sąd okręgowy nie móg! 
się dopatrzeć niczego zdrożnego przeciw ustawie. 
Za to siedział 6 dni. 

Gios na lewicy: Mało. 

Poseł Głąbiński: Zawiesza się towarzystwo, w 
którego sali być może (!) popełniono wykrocze- 
nia, ale które ma doniosłe znaczenie dla całego 


kraju, zawiesza się w czynnościach, aby dogo- 
dzić pewnym partjom, pewnym żywiolom, które 
od tak dawna dzwonią na zamknięcie tego towa- 
rzystwa. Wprowadza się sądy doraźne, a nawet 
nicktóre projekty ustaw. 

Poseł Diamand: Nie zabijaj! 

Poseł Giąbiński: Tu nie chodzi o zabijanie, pa» 
nie Diamandzie, tu nikt nie chce pana zabijać. 

Głos na lewicy: Opowiedz pan co o zaiiordo- 
waniu Narutowicza! Mordercy! 

Na prawicy wrzawa. 

Głos na lewicy: lo do was przyschnie. Z tego 
się nie obmyjccie. 

BUN1UWANIE URZĘDNIKÓW PRZECIW 
RZĄDOWI 

Poseł Głąbiiski: Kząd zmienia stosunek władzy 
naczelnej do urzędników, którzy w państwie no- 
wożytnem nie są szerezowcami na froncie i nie 
mają wykonywać polecenia bezwzględnie, czy są 
one uprawnione, czy też nie, 

Głos: Niech pan nie buntuje urzędników. 

Pos. Gł-hiński: Urzędnik jest obywatelem, przy= 
sięga na konstytucję i nie można od niego wyma- 
zać wykonania czegoś, co z tą konstytucją jest 
sprzeczne. 

DRUGI SKRADZIONY DOKUMENT 

Mam przed sobą okólnik, skierowany do policji 
okręzowcj, zarządzający najściślejszą inwigilację 
organizacyj i stowarzyszeń, przejawiających ten- 
dencię faszystowską, jak np. „Rozwój“, „Sokół”, 
organizacia powstańców górnośląskich, związek 
hallerczyków.  Okólnik zaleca ścislą obserwację 
tych organizacyj, zarząd, stan liczebny organizacji, 
ilość broni. (Głosń: Słusznie) — i poleca informo- 
wać wyczernniąco o wszelkich poruszeniach tych 
organizacvj, A teraz najciekawsze: Co do rewizyj, 
rewizje nie mogą być dokonywane w stowarzy- 
szeniach i organizacjach lewicowych bez pozwole- 
nia minieterstwa spraw wewnętrznych. (Wrzawa). 
Mamy więc obóz lewicowy uprzywiłciowany. 

Wiemy, że w grudniu biła się 6 miliardów ma- 
rek dzirnnie nowych banknotów, 

Pos. Fi=mand: A który rząd tego nie robit? 

Poset Głejoński: Tak, ale ten rząd nie prosił o 
pozwolenie 1 n fnkcje dowiadywaliśmy się dopiero 
z bilansów PIFKP, 

Pan nrezes Rady ministrów pytał w czvie ręce 
może oddać władzę, to odpowiem, że jeżeli przyj- 
dzie chwila addania władzy, to odda ja temu, od 
kog ia dostał, to znaczy Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. (Oklarki na prawicy). 


Odpowiedź premjera Sikorskiego 


Proszę szanownych panów. Chciałbym w kròt- 
kich słowach odpowiedzieć wiclce szanownemu 
przed “áwcy, a czynię to dlatego, że pzypusz- 
czam, iż w paru przynajmniej momentach, nawet 
może tendencyjnie, został wprowadzony w biąd, 
więc jest moim obowiązkiem dać Świadectwo pra- 
wdzie. Czy p. poseł Głąbiński z tego skorzysta, 
czy nie, nie winieniem wchodzić w to, ale nie 
chciałbym, ażeby takie fałszywe twierdzenia, nic- 
oparte na dokładnej znajomości sprawy, przyjino- 
wały się w Wysokim Sejmie i w opinii publicz- 
nej. 

Rzucili panowie wczoraj pod moim ‘adresem o- 
skarżenie — o demagogję, gdy mówiłem o po- 
wszechinei oświacie i o konieczności niewprowa- 
dzania oszczędności. Odpowiem krótko, że kto jest 
ciekawy. może rzucić okiem na moją robotę do- 
tychczasowa — nigdy demagogiem nie bylem i 
demas"=" nie wznawałem, 

PRZECIW ZDRADZANIU TAJEMNIC 
SŁUŻBOWYCH 

Pose? Głąbiński zarzucił mi partyinictwo i ulega- 
nie pewnej hypnozie, przytoczył szereg okólni- 
ków. Jara drogą te okólniki doszły do rąk p. Głą- 
bińskiego — nie clicę wchodzić, ale muszę podkre- 
ślać, że źle jest. gdy szyfrowe depesze tajne do 
posłów z zagranicy są wcześniej w rękach posłów 
sejmowych. niż adresatów (Wrzawa), 

Gtasv na lewicy: Hańba! Głosy na prawicy: 
To jest prnworządność, Marszałek dzwoni. 

Glos: Poczekajmy, aż p. Seyda będzie mini- 
strem. 

Prozac miefefrów: Lekcja praworządności nale- 
ży się nie mnie, lecz tym urzędnikom, którzy za- 
pomnichH o kardvnalnym obowiązku — tajemnicy 
służbowei (oktaski). r 

Gtos na lewicy: Należałoby się i tym stronnic- 
twom, które z.tego korzystały (Wrzawa). | 

Preres, mietsirów: 
winn anh nac ais Że miał racie, inievmu 
jąc posła nofexicgo zagranica tak, a mie Inaczej. 
P. Gląbiński przytoczył okólnik, pisany nie wiem 


Jest rycczą ministra spraw ` 


prze kogo i, muszę szczerze powiedzieć, nie wiem 
dla korn. Jeżeli jakiś okręgowy inspektor policji 
tego rodzaiu okólnik napisał, to on jest odpowię- 
dzialny, ale jeżeli ten okólnik tak prędko znalazł 
się w rękach pana prezesa, bardzo bym przestrze- 
gal, czy jest istotńie odźwierciedleniem tych po- 
glądow, o które panu chodzi (Wrząwa). 

Głos ** nrawłcy: Pan za wszystko odpowiada. 

Prezes mislstrów: Jak wielkie jest pomieszanie 
pojęć — wowodzą te okrzyki panów. Naturalnie, że 
wcdłur konstytucji odpowiada za wszystko mis 
nister. Skrvtykowałem wczoraj silnie administra- 
cję, ale trudno żądać odemnie, aby w ciągu kilku 
tygo” nasłaniła sanacja, Jeżeli zaś panowie tego 
rodzaju objawy czynią przedmiotem publicznych 
napaści na szefa rządu i torzystają z tego rodzaju 
dokuwientów, zamiast zwrócić się do nlinistra į za- 
żadać wsiaśnień, względnie śledztwa dyscyplinar- 
nege, robią mu ciężki zarzut łamania konstytucil, 
to oświadczam. że to jest bardzo cieżkie pormie- 
szanie pojęć (Burzliwe oklaski na lewicy i w cen- 
trum), 

Głos: U was zbrodnia jest boliaterstwem, wszy- 
stko na opak. 


PRZYKRE PRZYPOMNIENIA 

Tczes ministrów: Podniesienie ciężkicgo za- 
rz 1, jakobym wydaniem znanej odezwy dopuścił 
się partyinictwa. dowodzi, że łatwo zapomina się 
o bardzo ważnych wypadkach. Nic przeceniam ta- 
kich, czy innych piob robienia nastroju rewolucyj- 
nego, występków lmałopracowitych studentów, ta- 
kich czy innych naśladuwań wielkich ruchów spo- 
łeczuych zagranicą przez poszczególne koopera- 
tywy, takich czy innych faktów, jak znajdowanie 
karalinów maszynowych, i nie sądzę, aby rząd 
tak połr”rego Mocarstwa, jak Polska miał się o- 
bawiać tego rodzaju objawów; jednak rząd nie 
rs ze donuścić do pon'ewierania autorytetu swego 
państwa fqrtoski), Więc zamotdowsnie pre-vden- 
ta, wiec wstrzymywanie posłów i asysta nawet 
przy iem policji, ta były drobiazgi? To je:t ñic- 
stety objawem przykrej psychozy. Gdyby pano- 
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wie studjowali organy zagraniczne, które z innego 
punktu widzenia te rzeczy śledzą. to może nabra- 
liby nareszcie przekonania, że czas z tą psylozą 
skończyć (oklaski w centrum), Stan wyjątkowy 
zwracał sie zarówno przeciw jednej jak i drugiej 
stronie. Muszę stwierdzić wrażenie u obcych po- 
słów, jcŝli panowie cickawi, to mogą się ich spy- 
tać, że rzad postępował z niezwykłą łagodnością 
i umiarem, j wykazał tylko zdecydowanie wolę o- 
panowania svtuacji, dzięki spokojowi, jaki okaza- 
ły w tej chwili masy, I jeżeli te zarządzenia mo- 
ulyby być przedmiotem krytyki, to w każdym ra- 
zie nie ze strony panów (brawa na lewicy), 
BUNTOWANIE URZĘDNIKÓW 

Przejdę do najważniejszego zarzutu, że nie mam 
większości w tej Izbie,  któraby pozwoliła mnie 
stworzyć trwały j skuteczny w swych zarządze- 
niach rzad. Pan Seyda nie zaprzeczy, że propono- 
wałem dvskusję na temat programu, a nie osób. 

Pos. M. Seyda: Na teniat expose, a uie na teniat 
programu. 

Prezes ministrów: Trudno, panie pośle, We 
wszystkich mnaństwach, a więc i w Polsce, expose 
jest programem. Dyskusji jednak nie podjęto, po- 
mimo, że zwracałem się o to trzy razy — į tego 
p. Głahiński nie powiedział. Oświadczyłem i o- 
świadczam. że osobę moja oddaję do dyspozycii 


Sejmu, lecz nie żądaicie panowie odemnie rozwią- 
zania kwadratury koła, tego problemu stworzenia 
większości, którego sami panowie rozwiązać nie 
mogą. Apel p. Głabińskiego do urzędników mógł- 
by wywołać nieobliczalne skutki. Nie chodzi o dy- 
scypline mechaniczną urzędników, lecz pod wzglę- 
dem istotnej dyscypliny służbowej jest w Polsce 
dużo do naprawy. Na zarzut niekonstytucyjnego 
działania minister powinien odpowiadać przed 
Scimem i trybunałem, ale nie można nawoływać 
urzędnika, by wogóle zarządżeń ministra nic wy- 
woływał. 

Pos. Dahski: To jest poprostu bolszewizm. (Gło- 
sy: Anarchia!). 

Prezes ministrów: Miałem zaszczyt dziś w 
Wysokim Senacie oświadczyć, że jednym z naj- 
cięższych objawów życia politycznego w Polsce 
jest niezdolność niektórych stronnictw. 

Prosiłbym o konkretne zarzuty, które pod adre- 
sem rządu mogą być postawione, a któreby dal- 
szej pracy rządu przeszkadzały.. Twierdzę jedna- 
kowoż, że tak, jak dzisiaj rzeczy stoją, takich 
przeszkód niema; nie mam jednak komu oddać tej 
władzy, którą dzierżę, a ieżeli idzie o p. prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, to od niego władzę dostałem 
i jego zaufanie w całej pełni posiadam. (Burzłiwe 


oklaski w centrum i na lewicy). 


Lirada szyiru ćypiomalycznedo 


Dyskusja sejmowa nad mową szefa rządu roz- 
poczęła się opozycyjnem przemówieniem prezesa 
klubu Związku Ludowo Narodowego, byłego au- 
strjackicgo cesarskiego tajnego radcy i ministra 
p. Stanislawa Głąbińskiego. P. Głąbiński jest sta- 
rym centralno-curopejskm parlamentarzystą, był 
członkiem rządu Monarchii flabsburskiej, był pre- 
zesem delcgacyj wspólnych Cislitawii i Transli- 
tawji, jednym z filarów czarno-żółtecgo państwa. 
Jako prezes Koła Polskicgo w Wiedniu i minister 
kołci żelaznych popierał z zapałem całym swoim 
wpływem plany pruskie, zmierzające do otwo- 
rzenia dla mocarstw centralnych drogi gospodar- 
czej Berlin—Bagdad, a w szczególności zbudowa- 
nie wbrew traktatom kolei żelaznej przez San- 
dżak Nowobazarski, którym Austrja zawiądywała 
jako mandatarjuszka Traktatu Berlińskiego. Pro- 
jekt tej kolei obrażał w najwyższym stopniu in- 
tercsy Francji i Anglii i okoliczność, że Koło Pol- 
skie wpłatane zostało do odpowiedzialności za 
tą prowokującą zachodnie mocarstwa politykę by- 
ła jcdną z największych perfidji dyplomacji ber- 
lińskicj. 

W okresie wojny p. Głąbiński pozostał wierny 
tradycjom tej polityki. W końcu roku 1917 wystą- 
pi! publicznie z najostrzejszem potępicnićm pol- 
skiej orientacji ententoflskiej, ku najgłębszemu obu 
rzeiiu tych polskich polityków, którzy na em- 
gracji w duchu tej orjentacji pracowali. Powołany 
w 1918 roku na ostatniego ministra spraw zagra- 
nicznych Rady Regencyjnej, zaczął swoją krótką 
działalność od wysłania czołobitnych depesz do 
rządu Maksa Badeńskiego w Berlinie i do nie- 
mitcko-ukraińskicgo rządu w Kijowie, nie zdając 
sobie nawet sprawy, że potęga niemiecka leżała 
już w gruzach i że depesze te oŚmieszały tylko 
i upokarzały Polskę bez cienia nawet pozoru ja- 
kicikolwick za tę cenę korzyści. P. Głąbiński go, 
który wspinał się na szczeblach politycznej ka- 
riery, jako członek partji narodowo-demokraty- 
cznej, w stron,nictwie, do którego należał, nikt 
nigdy nie traktował bardzo na serjo: do godności 
austriackich doszedł jako uczeń Bilińskiego, który 
miał nieraz powód chyba osobiście żałować tei 
protckcji, bo protegowany na terenie wiedeńskim 
podrósłszy w „ustosunkowaniach* antiszambrów 
cesarskiego Burgu odpłacał swemu byłemu mini- 
strowi komerażami bardzo podobnemi do intrygu- 
jąccj niewdzięczności. Człowiek miernych zdolno- 
ści, o nauce bardzo powierzchownej wyrównywał 
braki talentu i wiedzy nadętością i pozą. 

W polskim Sejmie Konstytucyjnym z początku 
grał rolę zupelnie drugorzędną. Zwolna wypływał 
jako wiekuisty kandydat na ministra skarbu. Kie- 
dy przy tworzeniu rządu koalicyjnego, jako przed- 
stawiciela Związku Ludowo-Narodowego powoła- 
no na ministra skarbu p. Władysława Grabskiego, 
p. Głąbiński w łonie stronnictwa wywołał istną 
burzę przeciwko p. Grabskiemu i sprawił, że wy- 
sunięto w ostatniej chwili jego nazwisko grożąc 
zerwaniem koalicji. Trzeba było całej energii 
stronnictw centrolewicowych, aby poskromić tę 
niewczesną ambicję. W bardzo krytycznych chwi- 
lach p. Głąbiński wystąpił z publicznem oskarże- 
niem rządu koalicyjnego, że na jecdnem z posie- 
dzeń rady ministrów, w chwili, kiedy szło o za- 
bezpieczenie się przed możliwością ataku niemiec- 
kiego na zachodnią granicę Polski, omawiana 
była jakoby kwestia bezpośrednich rokowań z 
Niemcami. Oskarżenie to, w najlepszym razie 


zdradzające tajemnicę stanu, dyskredytować mu- 
sialo w pierwszym rzędzie przedstawicicla stron- 
nictwa p. Głąbińskiego w Radzie ministrów: mia- 
ło ono jednak zapewne służyć przedewszystkiem 
na poprawienie osobistego kredytu p. Głąbińskie- 
go u mocarstw zachodnich. którym austrjacka 
przeszłość polityczna p. Głąbińskiego była aż nad- 
to dobrze znana. Odwołanie p. Wł. Grabskiego 
z gabinetu koalicyjnego, dokonane pod wpływem. 
p. Głąbińskiego, wstrząsnęło pierwszym gabine- 
tem Witosa. Gwałtowny wysiłek, aby po upadku 
drugicgo gabinetu Witosa wysunąć się na szefa rzą- 
du, nietylko się p. Głąbińskiemu nie powiódł, ale na- 
raził jego stronnictwo na niepotrzebną kompro- 
imitację, 

Wczoraj ten to właśnie polityk i mąż stanu 
uczynił wysiłek, aby rzucić się jak naigwałto- 
wniej na generała Sikorskiego. Szef rządu w świe- 
tnej replice załatwił się z tym brutalnym i ordy- 
narnym atakiem w sposób zupełnie miażdżący, 
choć bardzo wytworny, pomnażając listę licznych 
katastrof politycznych p. Głąbińskiecgo o iedną 
więcej. Nie myślimy się wdawać w szczegóły tei 
bolesnej dla obozu „Chjeny“ operacji: czytelnicy 
zapoznają się z niemi ze sprawozdania z obrad 
sejmowych. Na jedno iednak trzeba zwrócić uwa- 
zę. Oto z repliki pręzydenta ministrów wynika. 
że p. Głąbiński odczytał w pełnej izbie tekst szy- 
frowanej depeszy ministra spraw zagranicznych 
do dyplomatów polskich zagranicą po zatnordo- 
waniu prezydenta Narutowicza. W tekście tejede- 
peszy nie ma nic innego. ponad to, że minister 
spraw zagranicznych polecił nie przysłaniać smu- 
tnej prawdy ale przedstawić tło zbrodni zgodnie 
z rzeczywistością. Było to wskazanie jedynie ro- 


zumne i jedynie polityczne. Obce mocarstwa ma- 
ją w Warszawie swoich reprezentantów a jeden 
z nich był nawet bezpośrednim świadkiem zbro- 
dni. Gdyby nasi dyplomaci kłamali i powtarzali to. 
co prasa „Chjeny* w pierwszej chwili pisała, iż 
morderstwo popełnił warjat, który „wypadając z 
tramwaju, doznał wstrząśnienia mózgu“, jakżeby 
wyglądali gdyby im przyszło tłomaczyć skąd się 
potem wzięły apoteozy zbrodniarza w tej samei 
prasie partyjnej? Nię treść depeszy zatem była 
skandalem jak to chciał wmówić wczorai w opinie 
p. Głąbiński. 

Ale czemś stokroć więcej niż skandalem było 
natomiast odczytanie dosłownego tekstu dyploma- 
tycznej depeszy szyirowej z trybuny publicznej. 
Szyfr dyplomatyczny stanowi jedną z najważniej- 
szych tajemnic państwowych. Kolumny cyfr prze- 
syłanych przez ministerium spraw zagranicznych 
do reprezentantów Polski zagranicą są notowane 
skwapliwie- przez wywiadowcze biura na pośre- 
dnich stacjach recepcyjnych. Specjalni 
znawcy biedzą się nad ich odcyfrowaniem. Zdo- 
bycie klucza ułatwiającego ich zrozumienie jest 
nielada tryumiem, odkrycie znaczenia kilku wyra- 
zów otwiera przed obcymi sztabami wszystkie 
tajne depesze i wydaje w ich ręce wszystkie se- 
krety stanu z całych miesięcy. I oto znajduje się 
poseł, który się nie może tłomaczyć, iż nie wie 
co uczynił, publikujący urbi et orbi tekst szyrio- 
wej depeszy paiistwa swojego, który mu dostar- 
czył jakiś ideowy złodziej: pomiędzy urzędnikami 
związanymi przysięgą służbową. Według obycza- 
jów panujących w obozie ..Chieny" ten złodziej 
będzie może apoteozowany; wyczyjamy o nim 
może w pamlfetach partyjnych „On“ — przez du- 
że „O”. I być może, że znajdzie się ktoś, kto tego 
złodzieja będzie i pcza „Chiena* jeżeli nieuspra- 
wiedliwiał, to tłomaczył, jego... fanatyczną głu- 
potą. 

Ale jakie usprawiedliwienie, jakie tłomaczenie 
może znależć dla siebie i dla swego stronnictwa 
długoletni parlamentarzysta, co więcej były mi- 
rister obcego mocarstwa, pełniący obecnie obo- 
wiązki posła polskiego. który ten skradziony do- 
kument odczytuje z trybuny scimowej, wiedząc 
dokładnie czego się przez to dopuszcza i jaką 
przez to przysługę oddaje ukrytym i zaczajonym 
wrogom państwa? Wolno politykom  „Chjeny* 
ckazywać nienawiść rządowi, który jest nie po 


*" ich myśl. Ale tu już mamy do czynienia z niena- 


wiścią do państwa. z świadomem wyrządzaniem 
szkody jego najwyższym interesom pod ochroną 
konstytucyjnej nietykalności. Hasło — „niech to 
państwo zapadnie się w gruzy, jeżeli nie my nim 
rządzimy“ — nigdy jeszcze nie znalazło ilustracji 
tak jaskrawej, jak we wczorajszym postępku peł- 
nomocnika „Chieny”. I pomyśleć, że obóz, który 
ma takich przywódców, ieszcze się łudzi, że ist- 
nieje jakakolwiek możliwość donuszczenia «o do 
udziału we władzy i do odpowiedzialności za rzą- 
dy! I pomyśleć, iż jeszcze nie vozu nie, że każdem 
wystąpieniem składa dowód, do jakiego stopnia 
wysiiwa się bo za nawias życia państwowego! 
Je+"cze onegdaj p. Witos „nie chciał przesąd ać", 
czy ws ółpraca z „Chiena” iest możliwą. P. Głą- 
biński mową wczorajszą stanowczo ten probłemat 
na niekorzyść „Chjeny”* ostatecznie i raz na zaw- 
sze przesądził. K. Por. 


O zniesienie kary śmierd 


Wniosek naśły posła Daszyńskiego wniesiony w Sejmie 19 b. m. 


Długi okres wojny Światowej wytworzył w ży- 
ciu publicznem i w duszach jednostek zdziczenie 


pojęć o wartości życia ludzkiego. Ideologja mordu 


masowego objęła setki miljonów ludzi. Łatwość 
mordu stała się w umysłach pierwotnych lub 
zdziczałych środkiem pokonywaria trudności ży- 
cia publicznego. Karę Śmierci stosuje się obecnie 
bez żadnych niemal hamulców w różnych przepi- 
sach prawnych, mających na celu ochronę społe- 
czeństwa przed szkodnikami społecznymi. Kara 
śmierci święci tryumfy w tym ciężkim i ponurym 
okresie życia narodów. . 

Ten trjumf barbarzyństwa nie leczy jednak w 
niczem przestępczości, a staje się tylko tej prze- 
stępczości pominożeniem. i 

Nieśmiertelne bowiem prawa rozwoju i postępu 
społeczelńistwa nie dadzą się uprościć iub zmienić 
przez nierozumne i zbrodnicze szafowanie naiwyż 
szem dobrem, jakiem jest dla człowieka jego ży- 
cie. 

Wysłępek jest skutkiem głębokich przyczyn, 
nurtujących w życiu społeczeństw. Kara śmierci 
nie odstrasza od popełnienia zbrodni, których 
przyczyn społecznych nie usunięto. Działa ona 
jako teror. a teror jest objawem słabości, nicgod- 
nym państwa cywilizowanego, które przez sto- 
sowanie kary Śmierci stawia siebie na równi zę 
zbrodnią. - 


M 


Państwo nie może się mścić, karząc, lecz musi 
występować w imię idei dobra powszechnego i 
poprawy człowieka, który zbrodnię popełnił. Ka- 
ra Śmierci poprawą być nie może. 

Kara śmierci umożliwia rzecz straszliwą społe- 
cznie: pomyłkę sprawiedłiwości, która polega nie 
tylko na fałszywej ocenie samego faktu zbrodni, 
lecz także na stosunku zbrodniarza do tych sit, 
które się zbrodnią posługiwały bezkarnie. Taka 
śmierć staje się wieczną hańbą społeczeństwa. 

W kodeksach obcych państw, obowiązujących 
jeszcze w Polsce oraz w polskich już ustawach. 
znajduje się nłestety wielka liczba przepisów, sto- 
sujących karę Śmierci. W myśl zasadniczych mo- 
tywów, przytoczonych powyżej, staje się obowią- 
zkiem ludzkości i rozumu rewizja tych przepisów, 
cełem zniesienia kary Śmierci. 

Podpisani stawiają wniosek: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się rząd, aby do miesiąca wniósł pro- 
jekt ustawy, znoszącej karę Śmierci i zastępującą 
tę kar; — karą więzienia beztermionwego (doży- 
wotniego) lub terminowego. 
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Rozwój wypadków nad Ruhrą 


Zależnie od tego, kto przywiązuje większą wa- 
zę do informacji ze źródeł francuskich czy niemie- 
ckich, sprawa okupacji zagłębia Ruhry przedsta- 
wia się jako sukces albo klęska Francji. Przede- 
wszystkicm jaki cel chciała osiągnąć Francia tę 
okupacją? Po stwierdzeniu przez komisję repara- 
cyjną — większością głosów przeciw głosowi de- 
legata angielskiego, — że Niemcy rozmyślnie nie 
spełniły zobowiązań co do dostarczania węzla, 
drzewa i azotu. Francja przy czynnem popar- 
ciu Belgii, a moralnem Włoch, przystąpiła do wy- 
konywania sankcji. Rzecz naturalna, że kwestja 
prawna odgrywała tu podrzędną rolę: Francja 
twierdziła, że ma prawo wykonać sankcje na wła- 
sna rękę, bez udziału innych kontrahentów trak- 
tatu wersalskiego, Niemcy zaś twierdziły, Że == 
pomijając drobne a wcale nierozmyślne uchybię- 
"ni? — wolno wykonywać tylko sankcje gospodar- 
cze i to przez wszystkich sojuszników solidarnie. 
Ostatecznie Francja zaznaczyła, że wysłanie —- 
jak ona twierdzi, 45 tysięcy, a jak Niemcy twier- 
dzą 100 tysięcy ludzi z ogromnym aparatem wo- 
jennym — nie jest wcale akcją militarną, tylko za- 
rządzeniem politycznem, mianowicie wojsko ma 
służyć jako ochrona wysłanycli do zagłębia Ruh- 
ry inżynierów francuskich i belgijskich, którzy 
mają objąć kierownictwo kopalń. 

Ostatecznie, jak wogóle wszędzie, kwestja pra- 
wna nie decyduje, tylko kwestja siły, a ta jest po 
stronie Francji. Niemcy protestowały, odwołały 
swych posłów w Paryżu j Brukseli, zainscenizo- 
wały w zagłębiu Ruhry bierny opór, a wkońcu 
proklamowały hasło, że wobec złamania — ich 
zdaniem -— przez Francję traktatu wersalskiego, 
one nie czują się już nim związane i wogóle za- 
przestają dostarczać Francji świadczeń  rzeczo- 
wych, głównie węgla. To hasło rząd niemiecki je- 
szcze rozszerzył, mianowicie zakazał właścicie- 
lom kopalń dostarczać Francji i Belgji węgla na- 
wct za zapłatą. 

Francja stanęła wobec tego zakazu przed pyta- 
niem, w jaki sposób dojść do celu, t. j. otrzymać 
węgiel. Trzeba bowiem zaznaczyć, że przeważna 
część kopalń w zagłębiu Ruliry jest własnością 
prywatną, a właściciele i dyrektorzy na kilkakro- 
tne wezwanie władzy okupacyjnej 
że oni muszą się stosować do rozporządzeń swo- 
jej, t. j. niemieckiej władzy i węgla nawet za pie- 
niądze nie dadzą. Władze okupacyjne wobec tego 
oporu przystąpiły do stosowania represji: do re- 
kwirowania węgla na kolejach, na statkach ref- 
skich, do aresztowania właścicieli kopalń | urzęd- 
„ ników niemieckich, wreszcie do konfiskaty zapa- 


oświadczyń, , 


À sów gotówki w filjach banku Rzeszy. 


Kto ma rację: czy władze okupacyjne, żądające 
od właścicieli prywatnych kopalń dostawy węgla, 
czy ciż właściciele, odmawiający dostawy? Rząd 
francuski twierdzi, że ma prawo brać węgiel na 
rachunek reparacji z tem samem uprawnicniem, z 
jakiem go brał rząd niemiecki, t.j . za zapłatą u- 
mówionej ceny na koszt Niemiec. Właściciele ko- 
palń powołują się na traktat wersalski, który prze 


widuje zobowiązanie Niemiec do zapłaty reparacji ' 


całym majątkiem państwowym, z wykluczeniem 
własności prywatnej. I znowu zachodzi — jak wi- 
dzyuny — sprzeczność, w zapatrywaniach praw- 
nych, która, jak w zasadniczym wypadku -= Z0- 
stanie rozstrzygnięta siłą. 

Wiadze okupacyjne, poza rekwizycją węgla, 
przystąpiły i do dalszych zarządzeń przymus)- 
wych, w pierwszym rzędzie do ściągania na swój 
rachunek podatku węglowego. Natychmiast pow- 
stał nowy konflikt: naczelnik żarżądu skarbowe- 
go w Diisseldorfie, Schlutzius, odmówił wydania 
odnośnych aktów i został za to aresztowany. O- 
bok tego zajścia zachodzą codziennie drobniejsze, 
jak arcsztowania policjantów, strzelanie do mani- 
festantów, śpiewających niemieckie pieśni patrjo- 
tyczne, rekwirowanie szkół i mieszkań na pomiie- 
szczenie wojsk okupacyjnych słowem, w ta- 
łem zagłębiu zapanował chaos, który Francuzom 
niewątpliwie utrudni dojście do celu; t. j. wydo- 
bycie należnego im węgla i t. d. 

A trudności te mogą osiągnąć szczyt, jeżeli doj- 
dzie do wykonania grożby strejku górników. =- 
W zagłębiu pracuje przeszło pół miliona górni- 
ków, którzy, mirno podziału na szereg zwalczają- 
cych się organizacji zawodowych, zgodni są co 
do dwóch rzeczy: co do żądania zapłaty za pra- 
cę i co do dotrzymania posłuszeństwa rozkazom 
swego rządu. Pierwsze żądanie zaczyną stawać 
się aktualne, gdyż z chwilą aresztowania właści- 
cieli i dyrektorów kopalń, niema nikogo, ktoby się 
stara! o pieniądze na wypłatę, a chodzi tu o ol- 
brzymie sumy: przeszło 2 miliardy marck na jed- 
nę wypłatę. Jeżeli strajk wybuchnie, to Francuzi 
nie tylko wogóle nie otrzymają węgla, ale w do- 
datku może —. jak zwykle w okresie gorączko- 
wym, jaki wywołuje strajk, — przyjść do nieobli- 
czaliiych zajść, które z pewnością nie przyczynią 
się dc uspokojenia. 

Sytuacja, wywołana okupacją, zaczyna być bar- 
dzo niepokojąca. Jeżeli, jak z różnych oznak moż- 
na sądzić, pewne państwa winięszają się, kto wie, 
do czego może jeszcze dojść. 

i 4. 


Zakończenie strajku drukarzy 


Komunikat Związku właścicieli drukarń i Stowarzyszenia drukarzy 


Otrzymujemy następujący komunikat wspólny 
obu Związków drukarskich w Krakowie: 
iCzwarty miesiąc trwający strajk drukarski w 
Krakowie zakończył się ugodą, podpisaną dziś 
przez oba Związki.) Inicjatywę doprowadzenia do 
zgody podjęli PP. Dr. Emil Bobrowski, wicepre- 
zydent miasta Krakowa i b. poseł Zygmunt Kle- 
mensiewicz. Przy współudziale delegatów Zwią- 
zku Wydawców, PP. Dra Ostrowskiego i Prof. 
Ziemnowicza, po długich układach przyszła do 
skutku umowa, zawierająca następujące ważniej- 
sze punkty: 

1) Płaca zasadnicza tygodniowa, t. j. minimum 
towarzysza po ukończonym 23 roku życia wynosi 


Mp. 106.000. — W stosunku do płac wrześniowych : 


stanowi to podwyżkę o 258 procent, co odpowiada 
ustawicznie wzrastającej- drożyźnie. W stosunku 
do tcj cyfry podnoszą się także płace personalu 
pomocniczego. 

2) W uwzględnieniu ciężkiego położenia prasy 
krakowskiej, cennik gazetowy został zredukowa- 
ny przez zniesienie osobnego dodatku gazctowe- 
go oraz obniżenie dodatku za układ maszynowy 
dla gazet z 50 proc. na 30 proc. Obniżono również 
dodatek za układ maszynowy przy dziełach z 40 
proc. na 30 proc. 

3) Liczbę uczniów na rok 1923 zredukowano do 
liczby jednego na czterech towarzyszów w Kra- 
kowie. Regulacja na dalszy okres nastąpi zgodnie 
z końcem roku. 

4) W regulaminie biura pośrednictwa pracy po- 
czyniono pewne Zzmiąny, dozwalające ~ na, więk- 
szą wolność w doborze pracowników pr.ęz za- 
kłady drukarskie. 

5) Cały personal zajęty przed strajkiem powra- 
ca do pracy z dniem 24 bm. Nadto w uwzględnie- 
nłu znacznej ilości bezrobotnych, właściciele dru- 
karń zobowiązali się przyjąć po icdnym towarzy- 
szu na 10-ciu zajętych. Wzamian ograniczono do 
drukarń nie mających dostatecznej ilości roboty, 


czas pracy do 6-ciu godzin dziennie, przy odpo- 
wiedniej redukcji płacy za krótszy czas pracy. 

6) W sprawie spornej między wydawcami a 
składaczami zgodzono się na następującą wspólną 
deklarację: 

„Organizacja drukarzy uznaje, że bezwzględnym 
obowiązkiem towarzyszów drukarskich jest zło- 
żenie kaźdcgo artykułu, dostarczonego im przez 
redakcję wydawnictw pism i odmawia wszelkiej 
ingerencji organizacji, gdyby obowiązek ten został 
przez któregokolwiek towarzysza złamany, 

Wydawcy i redaktorzy pism oświadczają zgo- 
dnie, że uważają za nielicujące z kulturą i powagą 
prasy używanie obelżywych wyrażeń przeciwko 
organizacji drukarzy“. ; i 

Ugoda przewiduje co miesiąc automatyczne 
zwyżkt pozycji zasadniczych według klucza dro- 
żyźniancgo Głównego Urzędu Statystycznego i zo 
staje zawarta na przeciąg roku, Z ewentualnem 
przedłużeniem automatycznem dałszem. 

Obie strony zgodnie zastrzegły Sobie rozstrzy- 
ganie sporów I zawieranie umów dalszych na 
drodze polubowncgo pośrednictwa ze szczerą 
chęcią unikania strajków, jednakowo szkodliwych 
dla obu stron. i 

Kraków, dn. 23 stycznia 1923 r. 

Michał Twardosz Roman Ferek, 
przew. Stow. Drukarzy, przew. Związku 
Wł. Drukarń. 


Powszechne Towarzystwo Konfskcyjne 


Kraków, św. Marka 35 


przyjmie natycnm ast na stałe 
za wvsokicm wynaarodzen em I 


200 roboinie 


uzdoinonych w Szyciu na masz,ne. 3023 


.zmą udział chóry Tow. oratoryjnego, 


KRONIKA 


Kraków, 22 stycznia. 


OSTATNIA WYGRANA. 
Przy wczorajszem ciągnieniu miljionówki został 
wylosowany Nr. 2.974.u00 sprzedany w PKKP we 


Lwowie., 
NIEPODJETE MILJONY 

Następujące wylosowane mijlonówki nie zosta- 
ły dotychczas podjęte: 458398u, 0185747, 1357851, 
4894562, UU5850b, 4014880, 0433546, 

—000— 

(k) ROCZNICA POWSTANIA STYCZNIOWE:» 
GO. W dniu wczórajszym, jako w 60 rocznicę pu= 
wstania styczniowego, cdbylœ się w kościele Re- 
formatów uroczyste nabożeństwo żałobne za spo- 
kój dusz poległych powstańców z ł663 r. Na środ- 
ku kościoła ustawiono kataialk oświetlony rzęsi= 
ście. Na trumnie przykrytej kirem leżał kask uła- 
na z 1843 r., spiżowy orzeł polski, oraz dwie kosy. 
Przed kataialkiem stahęli weterani z 63 roku ze 
sztandarem wraz ze swym prezesem inż. St. Krzy- 
żanowskim. Na nabożeństwo przybyli wojewoda 
dr Gałecki z sekretarzem dr. Stańkowskim, staro- 
sta dr Bal, prezydyum miasta, gencralicja i dele- 
gaci poszczególnych oddziałów garnizonu krakow- 
skiego, oraz dclegacje instytucyj humanitarnych, 
oraz naukowych. Po odpraw.eniu ezgzehwii przed 
katafalkierm ©, Antosz, pierwszy kapelan Lego- 
nów, Weiormat zaintonował „Boże co Polskę”, a 
słowa wspariaiej pieśni błagalncj podjęli c"órem 
uczestnicy uebożeństwa. Kościił był wypełniony 
tumani publiczności. 

RECENZJĘ TEATRALNA o „Zabawie w mi- 
ość“ St. Kiedrzyńskiczo — z braku miejsca — 
odkładamy do następnego numeru, 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po- 
raz czwarty „Zabawa w miłość" St. Kiedrzynskie- 
go, Która grana będzie jutro, w piątek b, tygodnia. 
Jutrzejsze przedstawienie „Zabawa w milość“ roz» 
poczyna się o godzinie normalnej tj. o 7 i pół, zaś 
po niem o godz. 10 odbędzie się wieczór poematów 
tanecznych Niny Kirsanowej i Aleksandra Fortu- 
nato. Dla pokazania młodemu pokoleniu arcydzieł 
literatury dramtycznej podjął tcatr, po 20 latach 
niegrania, wznowienie schillerowskich „Zbójców*, 
którzy wejdą z końcem b. tygodnia na repertuar, 
Próby pod kierunkiem reż. Zygmunta Kulakow: 
skiego dobiegają końca. Role główne grają pp. Żmł 
jewską (Amclja, Bracki (Karol),  Miarczyński i 
Krasnowiecki (Franciszek), Działosz (Maks hr. 
Moor) i inni. 

Z TEATRU BAGATELA. „Gobelin grany bę- 
dzie do czwartku włącznie. W piątek 26 bm, wcho- 
dzi na afisz wesoła komedja małżeńska „Szyld- 
kretowy grzebień“ Ryszarda Kesslera, w przekła- 
dzie Slefana Turskicgo. „Szyldkretowy grzebień“ 
granym jest obecnie z olbrzyiniem powodzeniem 
na scenie teatru Lessinga w Berlinie, 

OPERA I OPERETKA. „Bajadera", operetka E. 
Kalmana grana będzie dziś we wtorek. We środę 
24 bm. Wielki wieczór boletowy. Zespól baletowy 
złożony z przeszło 20 par, wykona wiclki poemat 
baletowy St. Moniuszki p. t. „Bajka“, oraz balet 
Kurpińskiego p. t. „Wesele“, Nadto  diverlisse= 
ment zakończy ten jedyny w swoim rodzaju wy- 
stęp gości. 

NINA KIRSANOWA I ALEKSANDER FORTU- 
NATO, o rozgłośneji sławie tancerze, którzy wy- 
stąpią w Krakowie we środę 24 bm. w imprezie 
krak. Biura koncert. E. Bujański w teatrze im. J. 
Słowackiego, wywołali w naszem mieście tak 
wielkie zainteresowanie, że większa część biletów 
została rozkupioną. Pozostała do nabycia tylko w 
kasie dziennej teatru. 

KLARA LILIEN, pieśniarka, wystąpi w Krako- 
wie tylko jeden raz w poniedzialek, 9 bm. w St. 
Teatrze. Program: odtworzony będzie w języku 
angielskim, francuskim i polskim, a obcjniować bę- 
dzie pieśni i piosenki ludowe. Bilety do nabycia 
u Braci Lipskich. Sławkowska 8. | 

PORANEK POLSKICH PASTORAŁEK. W nic- 
dzicię 28 bm. o godz. 11 przed poł. urządza low. 
oratoryjne w tcatrze im. Słowackiego jedyny w 
tym roku poranek polskich kolęd, ujętych przez 
prof. Garbusińskiego w suitę o trzech częściach 
p. t 1) „Boże Narodzenie", 2) „Pokłon pasterzy“ 
i 3) „Pckłon trzech króli“, W wykonaniu suity we- 
orkiestra 
Tow. muzyków polskich 1 zespół smyczkowy 
Tow. oratoryjnego oraz soliści opery krakowskiej 
pp. Dziewińska, Stępniowski, Mazanek, Mazurkie- 
wicz. Dyryguje prof, K. Uarbusiński. Jako jedyny 
poranek muzyczno-wckalny poświęcony naszym 
koledom, ściągnie niewątpliwie licznie publiczność 
u której Tow. oratoryjne zdążyło już sobie zdobyć 
wielu zwolenników dla swej chlubne; uzrałalności 
artystycznej. 
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Cyrk „OLYMPJA” w Krakowie 


Codziennie o godz. 8 wieczor 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


BOUQOGOO LUJO AARAAJIO JUODGUUU LULALODO. LULUOULULLODOLOOOG 


rieiwszorzędny w eixom e,ski program} 
Bilety wczes ilej: Rynek 30 8024 


DZIS W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKO- 
Wici, Kynck 39, aktualna szopka salyryczna 
„Gilotyna” p. Jadwigi Myowej, Kukiełki wykonał 
p. 4. Pionaszko. Wykonawcy p. Trojanowski } p. 
J. Łonichi. Przy fortepianie p. Meyerhold. Pozo- 
stale bilety do nabycia przy kasie Gol, Wykładów 
Naukowych. 

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY przed komisją 
egzanunacyjną dla nauczycieli szkół powszcch- 
nych w Krakowię rozpocznie się częścią pisemuą 
dma 6 marca br, w f-klasowej szkole powszcch- 
nej męskiej im. J. Kochanowskiego ul. Loretańska 
L. 16 — Podania adresowane do Komisji cgzami- 
nacyincj należy wnosić przez swoją bezpośrednią 
przełożoną władzę do dnia I marca br, 

„IYDZIEŃ AKADEMIKA" odbędzie się od dnia 
4 marca do 11 marca, a nie jak było ogłoszone, od 
4 lutego do 11 lutego, 

WSTRZYMANIE POCIĄGÓW. Dyrekcja kolei 
komunikuje: Z dniem I lutego wstrzymany będzie 
pociągów pospiesznych Nr. 905 i Nr. 906 między 
Krakowem a Szczakową. 

KOMUNIKAT o stanie pogody, wydany w po- 
niedziałck 22 stycznia o 7.40 wieczór według da- 
nych państwowego instytutu mcieorologicznęgo w 
Warszawie. Stan atmosfery: Dziś pogoda w Pol- 
sce była pochinurna z lekkim mrozem w środko- 
wuj części kraju (Lublin — 2, Warszawa — 3, Po- 
ZNaŃ -- 3), a silniciszym w górach (Zakopane — 
15). Pokrywa śnicźna obcimowała w dalszym cią- 
gu niemal cały obszar Polski, wzrastając dość 
szybko ku południowi, gdzie dosięgała w górach 
6v cm. grubości, W Krakowie: temperatura — 0.5, 
maximum — 0.2, miniinum — 8.7, poclimurno. Pro- 
gnoza na wtorek. Przeważnie pochmurno, tempe- 
ratura w pobliżu zera, miejscami opady, wiatry 
z kierunków zachodnich, 

PRZEKOPANIE GROBÓW NA CMENTARZU 
PODGÓRSKIM. Magistrai zawiadamia, że w naj- 
bliższym czasie będzie przekopana na miejskim 
cmentarzu podgórskim kwatera druga, a kilkadzic- 
siąt nagrobków na tej kwaterze (wyszczegćlnio- 
nych na rozłepionych na murach miasta obwicsz- 
czeniach) będą usunięte, Magistrat wzywa strony 
intercsowane, aby do dni I4-tu zgłosiły w magi- 
stracie ustnie prośbę o pozostawienie w nicnaru- 
szalnym stanie odnośnego grobu na dalszy prze- 
ciąg lat i uiściły przepisaną należytość, O ileby ża- 
mierzaly wydobyć szczątki zmarłych i na inne 
stałe micjsce je przenieść, winny w powyższym 
terminie wnieść do magistratu podanie o zakupno 
gruntu na groby stałe'i ekshumację zwłok. Po u- 
pływie zakreśloncgo terminu, pomniki i krzyże 
będą bezwarunkowo nsunięte a groby przckopane. 

DOM NOCLEGOWY GMINY  IZRAELICKIEJ. 
Oncgdaj na posiedzeniu komisji domu noclegowe- 
go złożył prezydent gminy izraclickiej dr Rafał 
Landau sprawozdanie z czynności za czas od 1-go 
lipca do końca grudnia 1922. Ze sprawozdania 
okazuje się. że w czasie tym noclegowało 15.902 
osób, a nadto wykonano tamże 9670 osób, tak. że 
łacznie korzystało z tego zakładu 28.572 osób. Z 
zakładu korzystać mogą za skromną opłatą zgła- 
szujący się bez różnicy wyznania. Dzieci do lat 
pięciu są wolne od opłaty. 

REDUTA PRASY. Dziś tj. we wtorek rozpo- 
czyna się sprzedaż biletów wstępu na redutę pra- 
sy. która odbędzie się w salach Starcgo Teatru 
dńia I lutego br. Sprzedaż biletów odbywać się 
będzie od 12—2 i od 5—7 popol. w Redakcji „Cza- 
su“ przy ul. Tomasza. Urzędnicy i oficerowie oraz 
słuchacze wyższych uczelni otrzymają bilety zniż- 
kowe, na podstawie legitymacji. Osoby, które 
przez przeoczcenie nie otrzymały zaproszeń, raczą 
się zglosić po nie w dniach sprzedaży biletów w 
Redakcji „Czasu“. Na niedziclnem posiedzeniu ko- 
mitetu reduty uchwalono oprócz nagrody bardzo 
cenncj w formie portretu szczęśliwcgo posiadacza 
pierwszej wygranej pędzla  mistrza-portrecisty 
Karpińskicgo jeszcze cztery nagrody, złożone Z 
czterech cennych obrazów znanych artystów ma- 
larzy. „Najpiękniejsza“, najgustowniej ubrana ma- 
seczka otrzymają prócz tego, pierwsza złotą bran 
zoletę, druga zaś wspaniały wachlarz, 

„TO, CO NAJPRZYJEMNIEJSZE"” przygoto- 
wują artyści teatru im. Słowackiego dla gości na 
ich redncie 6 lutego w salach Starego Teatru. 
Oprócz tańca komitet zapewnia uczestnikom ró- 
żne niespodzianki jak tómbola z niezwykłymi fan- 
tami np. kupon na jazdę acroplanem z Krakowa 
do Warszawy i z powrotem, dalej konkurs naj- 
łcpszych tancerzy i Fomystowyóh madsck itp. 


Osoby z prowincji zechcą wcześniej zaopatrzyć 
się w zaproszenia i bilety, gdyż ze względu na ol- 
brzymią ilość zgłoszeń liczba ich musiała być 
ograniczona. 

SPROSTOWANIE. Na. zasadzie paragr. 19 ust. 
pras. proszę o umieszczenie sprostowania do ar- 
tykułu „Brutalny napad na słuchaczkę filozofiji“ 
umieszczonego w dzienniku „Naprzodu“ Nr. 19 z 
dn. 21 stycznia. Nieprawdą jest jakobym brał u- 
dział w rzekomym „zamachu“ na p. Fórsterównę 
słuch. filozof., natomiast prawdą jest, że udziału 
nie brałem, a wogóle w czasie rzekomego „za- 
machu* nie byłem obecnym w tymże pokoju. 

Henryk Konęczny, urz. woj. 

SEZONOWA KRADZIEŻ, Na szkodę p. Świer- 
kowskiego, zamieszkałego w Bicńczycach, skra- 
dziono wczoraj ze sanck, stojacych w ul. Radzi- 
wiłłowskiej, futro damskie podróżne, podbite so- 
bolami z kolnierzem futrzanym białym. Szkoda 
wynosi przeszła miljon marck. 

ZAGINIONY CZLOPCZYK. Do policji doniósł 
p. Antoni Grzęsło zamieszkały przy ul. Kościusz= 
ki |. 44 że przygarnął 3-letniego chłopczyka imie- 
niem Józio, błąkającego się na ulicy. 


T Z polski 


„KOALICYJNE“ PREZYDJUM MIASTA ŁO. 
DZI. Łódzka rada miejska dokonała w ubiegłym 
tygodniu nowego wyboru obu wiceprezydentów 
miasta. Jednym z nich został wybrany tow. inży- 
nier Waryński (syn Ludwika Waryńskiego), dru- 
gim zaś radny Pogonowicz, farmaceuta, przed- 
stawiciel mniejszości prawicowej. Tak więc obe- 
cnie w prezydium miasta PPS ma dwa miejsca 
(prezydent Rżewski i wiceprezydent Waryński), 
burżnazja zaś jedno micjsce (wiceprezydent 
Pogonowicz). 

ZWIĄZEK STRZELECKI W dniu 13 bm. od- 
było sie w Bochni zebranie organizacyjne Związ- 
ku strzeleckiego, na którem ukonstytuowano miei- 
scowy oddział | wybrano Zarząd Oddziału. W 
skład nowopowstałego Oddziału weszła znaczna 
ilość młodzieży górniczej, robotniczej i rzemieśl- 
niczej. 

AKTA PROCESU FEDAKA odesłano już do 
Najwyższego Trybunału w Warszawie, gdzie roz- 
patrywane będzie zażalenie nieważności i odwo- 
łanie co do wymiaru kary, zgłoszone przez obroń- 
ców. Pieciu zasadzonych wypuszczono na wolną 
stopę za kaucją dziewięć milianów mk., jedynie 
Fedak, którego skazano także za zamach morder- 
czy na wojewodę lwowskiego p. Grabowskiego 
pozostał nadal w więzieniu. 

KSIĄŻKA POLSKA .DO CZYTANIA z kl. V-tej 
szkoły powszechnej — zastosowana do nowych 
programów ministerjalnych, ułożona przez dra An 
toniego Mikulskiego a ilustrowana przez St. Wój- 
cika ukazała się nakładem Wydawnictwa Zakła- 
du Narodowego im. Ossolińskich. Na książkę tę 
zwracamy uwagę nauczycielstwa. ` 

ZMIANY POCZTOWE. Z dniem 1 lutego 1923 
wchodzi w życie w micjsce czasowo zwiniętega 
urzędu pocztowego Rychwałd k. Żywca, agencja 
pocztowa o pełmym zakresie działania tcjsamej 
nazwy utrzymująca połączenie pocztowe z urzę- 
dami pocztowymi Żywiec i Ślemień. 

RZECZY DO ODEBRANIA. Urząd emigracyj- 
ny w Warszawie donosi: Do urzędu emigracyj- 
nego w Warszawie, ul. Królewska 23, przybył 
transport rzeczy, pozostałych po zmarłych w An- 
glii byłych poddanych austrjackich internowanych 
w Czasie wojny Światowej. Są to rzeczy następu- 
jących osób: Jakima Czihury, Nikoły Geruli, Mar- 
cina Huraca, Józcfa Jurka, Maksa Nadla, Jakóba 
Pursjaka, Johana Smigula, Izaka Brennera, Toma- 
sza Żurawka, Hilki Myszczyszyna. Wasyla Sie- 
niawa, Marcina Stemerowicza, Roberta Rapsa, 
Michała Pobercznikowa, Stefana Czolla, Stefana 
Kluwinca, Jakóba Neukorna. Teodora Jacina. Ro- 
dziny wyżej wymienionych, życzące sobie ode- 
brać rzeczy po zmarłych, winny zgłosić się pi- 


— 
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Śmiennie do urzędu emigracyjnego Warszawa, 
Królewska 23, 
=000— 


Z zaćranicy 


KONGRES ROS, PARTJI KOMUNISTYCZNEJ. 
30 marca zostanie otwarty I. kongres zwyczajny 
rosyjskiej partii komunistycznej. Porządek dzien- 
ny kongresu obejmuje poza kwestjami polityczne- 
mi, kwestje dotyczące organizacii przemysłu 
państwowego i polityki podatkowej. Zaintereso- 
wanie kongresem wzmaga się dzięki tej okolicz= 
ności, że data kongresu zbicga się z 25-tą rocznie 
cą założenia rosyjskiej partii soc. -demokratycznej. 

ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ W GENEWIE mię- 
dzy reprezentacyjną drużyną austriacką i takąż 
drużyną szwajcarską, zakończyły się wynikiem 
2:0 na korzyść Szwajcarów. 

—000 — 


Teatr im, Jul. Słowackiego 
„Zabawa w miłość”, 

Środa: „Zabawa w miłość”. 
Czwartek: «.Popas Króla Jegomości*. 

Piatek: „Zabawa w miłość", : 

Sobota: „Zbójcy*. ' 


Teatr Bagatela 
Wterck: „Gobelin“, 
Środa: „Gobelin“. 
Czwartek: „Gobelin“. 
Piątek: „Szyldkretowy grzebień“ (Premiera). 


Teatr miejski Opera i Operetka 
Wtorek: „Bajadera“, 
Środa: „Bałet*, 
Czwartek: „Wielki Wieczór Baletowy*. 
Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A. B 39). 


Wtorek o godz. 6 wiecz., Jaques Boria: „L'oeuvre 
d'Henry Bataille", 

O godz. 7 wieczi, prof. Uniw. Jag. 
nowski: „Narcyza Źmichowska*, 

Środa, dr Adolf Klęsk: „Pamięć i zapominanie*, 

Czwartek, prof. Uniw. Jag. dr Marijan Szyjkow= 
ski: „Walka z szatanem w liryce młodej Polski 

— Bunt Kasprowicza“ (z recytacią Al. Węgierki). 
Piatek prof. Uniw. Jag. Ignacy Chrzanowski; 

„Narcyza Źmichowska”, 

Sobota o godz. 6 wiccz., Jaques Boria: „L'oeuvre 
d'Henry Bernstein". 
O godz. 7 wiecz., dr Melania Orafczyńska: „Twór 
czość Chopina* (z ilustr. muzyczną). 
—000— 

ŚLUB. Dnia 20 stycznia 1923 r, odbył się ślub w 
kościełe parafialnym św. Mikołaja w Krakowie p. 
Józefa Tabora z panną Marją Maciaszkówną, Po pos 
dnioslej przemowie pobłogosławił związek maulżeńs 
ski O. Mieczysław Kuznowicz T, J. 


Wtorek: 


Ign. Chrza- 


ZAMIAST drogich wód mineralnych używajcie 
nieskończenie tańszych tabletek „Vita“. Do nahycla 


w aptekach, droguerjach i składach Pey e 


Reduta Makkabi 


odbędzie sie w sobote 27 bm. 
W SALI SASKIEJ | 


Pozostałe zaproszenia wydaje firma M. Wasser- 
mana, jubiler, Grodzka 10 8024 
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KA >. FA TD OKA 
Kobiet i chic p:ów 
do roznoszenia „kaprzodu' 


za stałą pensyą 


przyjmuje zaraz Admin:stracya „Naprzodu 
Dunajewsk ego 3, 


We środę dnia 24 stycznia w Teatrze przy ul. Rajskiej 12 


WIELKI WIECZOR BALETOWY 


WESELE 


BAŁET NARODOWY W I AKCIE 
MUZYKA KURPINSKIEGO 


BAJKA 


R POEMAT TANECZNY W 5 AKTACH 
SI. MONIUSZKI . 


DIVERTISSEMENT 
z udzialem calego zespolu baletowego złożonego Z 20 3sób 


Początek o śodz. 7.30 wicczor 


Poczatek © godz. 7.30 wieczór 


„NAPRZÓD 


- Dusiasga nad cznosć sen. Sikorskiedo 


(Teletuneia od korespondenta „Naprzodu”*) y 
Warszawa, 22 stycznia. 


W senacie 


N- dzisiejszem posiedzeniu Senatu przeprowa- 
dzono dyskusię nad expose rządu. Dyskusja ta 
wj kazała, że pod względem politycznego ujęcia 
sprawy Senat stoi niżej, niż Sejm. W sztzegolno- 
ści mowy senatorów Zdanowskiego, Półczyńskie- 
go i Nowodworskiego wykazały zupełne pomię- 
szanie pojęć. N. p. senator Zdanowski ciągle plą- 
tai się między kolcją a programem, z którego na- 
łuralnie jest niezadowolony, zaś podatki od soli i 
nafty poimięszał z oclironą lokatorów. 

Imieniem Piastowców senator Biały złożył for- 
malne deklarację, z której wynika, że program 
rządu uważa za odpowiadający potrzebom chwiii. 
-~ Przed przystąpicnicm 
senator tow. Posner postawił formalny wniosek 
w sprawie bezprzediniotowości dyskusji. Wskazał 
on, ża w państwach, parlamentarnię rządzonych, 
deklaracja rządu jest ważnym aktem, odczyta- 
nym w obu lzbach tegoż dnia i o tcjżć godzinie, a 
następnie zostaje rozplakatowaną. Remetatem de- 
klaracji jest uchwalenie wotum zaufania lub meu- 
fności przez każdą Izbę z osobna. Nasz Senat rie 
może uchwalić takiego wotum, gdyż rząd odpo- 
wiedzialny jest tylko przed Sejmem. Zdaje się, że 
sam rząd miał wątpliwości, czy może stanąć 
przeć Senatem. Wkońcu tow. Posner postawił 
wiiiosck o odjęcie z porządku dziennego dyskusii 
nad expose. > 

Marszałek poddał wniosek pod głosowanie. 
Wniosek upadł. Głosowały za nim PPS i Wyzwo- 


icrie. 
W Sejmie 


C zodz. 4 po południu rozpoczęło się posiedze- 
nie Sejmu. Po załatwieniu szeregu spraw formal- 
nych przystąpiono do dalszej dyskusji nad expose. 


Mowa pos. tow. Eariickicśo 


Mowca PPS poddał imiażdżącej krytyce szowi- 
nizm nacjonalistyczny, wskazując, że podstawą 
nacjonalizmu jest typ zwyrodniały. Nacjonaliści 
używaj» chętnie ideałów, posikując się nimi dla 
zamaskowania egoistycznych celów. Nacjo:aiści 
polscy kszialtowali się na wzorach krzyżacko- 
jezuicko-carskicli. Niepodległość Polski ich zasko- 
czyła. Dziś chcą oni przerobić Polskę na powyż- 
szy wzór. 

Przechodząc do wypadków z 11 grudnia, mow- 
ca wskazuje, że zamachowcy endeccy pracują 
konspiracyjnie. bo swych celów zamachowcy po- 
sługują się naigorszemi krealurami. Naczelnikiem 
sił zbrojwych endecji był Kremnicki, figura z pod 
ciemnej gwiazdy, który cudem uniknął stryczka 
za rozbój i kradzież. 

Przechodząc do sytuacji w Sejmie, mowca 
wskazuje na niemożność porozumienia się obo- 
zów. Wskazując na lewą i prawą stronę Izby, ño- 
wca powiada: Między nami i wami leży krew 
niewiunego Narutowicza i dotąd z wami mówić 
nie mozna, dopóki nie uczynicie ekspiacji i nie po- 
wiecie publicznie: mea culpa! 

W tem micjscu wśród posłów chjenowych pow- 
staje zamieszanie. Poseł Stroński wychodzi, a za 
nim idzie kilkunastu posłów prawicowych. Na le- 
wicy odzywają się głosy: Nareszcie sumicnie was 
ruszylo! 

Tow. Barlicki mówi dalej i stwierdza, że Nie- 
wiadomski na procesie nic tylko nie kaiał się z po- 
wodu swcizbrodni, lecz przeciwnie —— uważał się 
za bohatera. 

Poseł Chaciński; Został skazany. na śmierć! 

Tow. Barlieki: Ta kara oczyszcza jego, ale nie 
jych, którzy go pelinęli do zbrodni. Wkońcu mo- 
wca wskazuje na konieczności, które rząd będzie 
musial przeprowadzić. 

DALSZA DYSKUSJA 

Pos. Dubanowicz powtórzył mowę Głąbińskie- 
go, nie dodając nic nowego. Na zakończenie we- 
zwał Witosa do utworzenia większości parlamen- 


t i 
p” POS. WITOS , 


oświadcza, że gabinet musi być tak d'ugo bezpar- 
lamentarny, dopóki lepszy gabinet się nie znaj- 
dzie. Większość stronnictw aprobuje program Si- 
korskiego, a do tei większości przyłącza się PSL 
Piast. y 

Mowca z naciskiem wskazuje, że stosunki pra- 
wne w Polsce są bardzo postępowe, natomiast 
stosunki społeczne przypominają wiek XVII, rzą- 
dzi bowiem jedna klasa obszarnicza, która posia- 
da w swem ręku administrację, która niszczy 
skarb, wyzyskuje państwo, nic państwu nie daje. 
Chętnie — mówi Witos — pójdę z każdym, który 
zgodzi się na mój program. 


do porządku dziennego” 


Ogólny ton mowy Witosa był umiarkowany. 
Wkońcu mówił jeszcze poseł Thon. Posiedzenie 
zamknięto o godz. 7'30 wieczór, jutro głosowanie 


nad wnioskiem o wotum zaufania dla rządu. 
LJ LJ w 


(PAT). Warszawa, 22 stycznia. 

Na dzisicjszem posiedzeniu przed porządkiem 
dzicnnyin pos. Głąbiński złożył oświadczenie, że 
w przemówieniu swem w dyskusji nad expose te- 
kstu depeszy, wysłanej przez ministra spraw za- 
granicznych jako instrukcję do posełstw polskich 
w sprawie zajść grudniowych w Warszawie, nie 
podał dosłownie, a nawet słów depeszy nie użył. 
To oświadczenie słgjada dlatego, iż powstały po- 
gioski, jakoby wskutek podania całcgo tekstu de- 
pcszy zagrożona została tajemnica szyfru (Wrza- 
wa na lewicy, głosy: wstyd!). 

Marszałek oznajmił, że minister spraw zagrani- 
cznych przysłał mu autentyezny tekst tej depeszy 
szyfrowanej i prosił o stwierdzenie, że tekst po- 
dany przez pos. Głąbińskicgo nie pokrywa się w 
całej pełni z tekstem autentycznyin. Minister do- 
maga się też od marszałka oświadczenia, czy ton 
i treść depeszy są zgodne z tem, co mówił o tem 
pos. Głąbiński, marszałek jednak nie pozzuwa się 
do tego, aby wyrokować w tej sprawie jako sę- 
dzia. (Pos. Diamand: Możnaby wybrać komisję w 
tcf sprawie). 

Następnie odesłano w pierwszych  czytaniąch 
do komisji projckty ustaw w przedmiocie wpłat 
od zwierząt domowych, znajdujących się w obro- 
cie handlowym, w przedmiocie środków ochron- 
nych przeciwko zarazie stadniczej u koni, w przed 
miocie zmiany SS-ów 56 i 80 ustawy o rybołow- 
stwie dla Galicji. 

Uchwalona en bloc w H. i HI. czytaniu po refe- 
racie posła tow. Regera ustawę, prostującą art. 2 
ustawy z 22 wrześniał922, zmieniającej ustawę, 
niemiecką z 12 grudnia 1911 o ubezpieczeniu urzę- 
dników prywatnych. 

Pos. Bitner (chad.) rcferował o wniosku pos. 
Gdyka w sprawie nieprawidłowego stosowania 
przcz urząd mieszkaniowy ustawy z dnia 4 kwie- 
tnia 1922 o obowiązku gmin miejskich dostarcza- 
nia pomieszczeń. Chodzi o to, że wskutek wadli- 
wości tej ustawy 80 do 100 senatorów nie ma je- 
szcze mieszkań w Warszawie. Nowela rozszerza 
uprawnicnia posłów i senatorów w sprawie zaj- 
mowania lokali. Prócz tego mówca proponuje re- 
zolucję, aby rząd oddał, w celu dostarczenia po- 
słom i senatorom potrzebnej liczby mieszkań, 
wszystkie niedosłatecznie wyzyskane lokale w 
budynkach, będących własnością państwa lub 
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znajdujących się w jego posiadaniu, do dyspozycji 
biura scjmowcego. Nowele uchwalono jednosnyśl- 
nie wraz z rezolucją w II. czytaniu. 
Przystąpiono do dyskusji 
NAD EXPOSE, 
poczem posiedzenie zamknięto; 
dzenie jutro. 


następne posie- 


KONWENT SENJORÓW 


Warszawa (PAT). W poniedziałek o godz. 12-ej 
w południe marszałek Rataj zwołał posiedzenie 
konwentu seniorów. Omawiano sprawę obsadze- 
nia przewodnictwa w komisji skarbowo-budżeto- 
wej, w myśl uchwały plenum. Marszałek oświad- 
czył, że niektóre kluby podniosły żądanie, aby t. 
zw. komisie polityczne, do których zalicza się ko- 
misję skarbową i budżetową, były obsadzone 
przez te stronnictwa, które będą tworzyły więk- 
szość, popierającą rząd. Po dyskusji uchwalono, 
aby sprawę obsadzenia przewodnictw tych komi- 
sji odłożyć do czasu utworzenia się tei większo= 
Ści. Na razie załatwiono sprawę tak, że dotych- 
czasowy przewodniczący komisji skarbowo-bu- 
dżetowej zatrzymuje przewodnictwo komisji bu- 
dżetowej i równocześnie obejmuje wiceprczesurę 
komisji skarbowej, a wiceprezes komisji skarbo- 
wo-budżetowej, zatrzymując to stanowisko w ko- 
misji budżetowej, obejmuje i przewodnictwo ko- 
misji skarbowej. Uchwalono, aby dyskusię nad 
expose ukończyć za każdą cenę intro i nie dopu- 
ścić do drugiej koleiki mówców. Wreszcie soma- 
wiano sprawę podziału miejsc w saii na plenum, 
gdyż posłowie niemieccy wyrazili niezadowolenie 
z przydziału im jednego rządu miejsc na skrzydle 
prawem. Porozumienia nie osiągnięto. 


WALKA Z DROŻYZNĄ 

Warszawa (PAT). Na poniedziałkowem posie- 
dzenin scjmowej komisji do walki z drożyzną, 
pod przewodnictwem pos. tow. Arciszewskiego, 
przedstawiciele głównego urzędu statystycznego, 
Sturm de Strem i Lipiński, przedstawili dane sta- 
tystyczne, dotyczące wzrostu konsumcji w roku 
ub. Konsumcja zboża wypadła w stosunku i83 kg. 
na głowę, podczas gdy przed wojną szacowano ją 
na 200 kg. Co do wzrostu cen p. Lipiński zazna- 
czył, że w stosunku do r. 1914 podniosły się one 
przecięinie 3464 razy, t. j. zboże 3879 razy, żelazo 
1140, słoma 2850, pszenica 4473, żyto 4196, mąka 
pszenna 5600, kasza 3770, groch 4440, ubrania go- 
towe około 4200, paltoty 3375, buciki 4160 razy. 
Po rcicratach odbyła się dyskusja, w której za- 
bierali głos pos. Malinowski, Mierzejewski, Pluta 
i Baranowski. Zgłoszono szereg wniosków, nad 
którymi nie głosowano. Następne posiedzenie ju- 
tro o godz. 9/30 przed południem. 


PołożCni€ W Miajpedzić 


Paryż. (PAT) Według wiadomości z Kłajpedy, 
odbyło się w sobotę w Ficydckrugu posiedzenie na- 
czelncgo komitetu powstańczcgo, na któreim po- 
twierdzono skład newego dyrcktorjatu w liczbic 20 
csób. Ludność Kłajpedy ujawnia duże zdenerwo- 
wanie z powodu aresztowania szergu polityków 
przez władze powstańcze. 

Według wiadomości z Kowna, litewski prezes 
ministrów oświadczył przedstawicielom Francji i 
Anglii w Kownie, że dotychczasowy przedstawi. 
ciel Litwy w Kłajpedzie zostanie odwołany i jcgo 
miejsce zajmie były prezydent rzeczypospolitej li- 


tewskiej, Smetona, z 
NADZIEJA NA WYCOFANIE SIĘ LITWINOW 
Londyn, (PAT) Z KŁAJPEDY donoszą: W nie- 

dzielę delcgat partyzantów w Kłajpedzie' złożył 
wizytę kapitanowi angielskiego krążownika „Cale- 
don“. Kapitan z całym naciskiem doradził powstań- 
coin, aby wycofali się z Kłajpedv, zaznacz. jąc, że 
właśnie w ten sposób wzmocuiliby oni w wyso- 
kim stopniu swoje stanowisko podczas  zbliżaja- 
cych się narad przybywającej do Kłajpedy komisji 
międzysojuszniczej. Jest nadzicja, że powstańcy 
litewscy zastosują się da powyższych rad. 


OE 


Co zostanie wypłacone 
urzęunikom? 


Warszawa. (AW) Dzicnniki podają, Że ministe- 
rium skarbu poleciło natyciuniastowe wypłacenie 
wszystkim urzędnikom państwowym i _ oOliceroni 
4C proc. styczniowych poborów z potrąceniem po- 
datku dochodowego obiiczoncgo w stosunku rocz- 
nym. W dniu i lutego zostaną wypłacone pobory 
styczniowe bez obecnego doJatku. à 


Obrady w Genewie 


Warszawa. (lel wł. „Naprz.”) Dnia 5 Jutego 
obradować będzie w Genewie komisja dla spraw 
rozbrojenia. 

Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.“) Dnia 36 bm. za- 
czną się w Genewie obrady Rady administracyj- 
ne? międzynarodowego binra pracy. Na porządku 
dziennym stoi sprawa regulaminu Rady, Wedle 
postawionych wriosków regulamin ten wprowadzi 
do Rady przedstawicieli rządów. Sprawa rezula- 
minu nie będzie definitywnie załatwioną, gdyż ko- 
misja odwoła się do Gpinii międzynarodowej kon- 
ferencji pracy, która zbierze się z końcem bieżą- 
cego reku. 


Rada lisi narodów 


Genewa, (PAT) Najważniejsze punkty porządku 
dziennego obrad zbliżającej się sesji Rady Ligi na- 
rodów są następujące: Sprawa iinansowej odbu- 
dowy Austrji, zatrzymanie komisji kontrolnej w 
Albanii aż do chwili przybycia tam delegata finan- 
sowcego, którego wysłania życzy sobie Albania, u- 
chwalcme wniosków końcowych na podstawie 
sprawozdań wypiacCowaliych_ pizez generalny se- 
ketarjat w sprawie gospodarczych stosunków w 
Rosji. Będzie też omawianem zagadnienie rozbro- 
jenia, oraz kwestia stosunków między Polską a 
Litwą. Rada Ligi narodów zamianuije prezydenta 
i trzech członków komisji rządzącej w zagłębiu 
Saary i zajmie się następnie protestem rządu nie- 
mieckicgo przeciw obecności wojsk i żandarmów 
na terytorjum Saary. Wreszcie na porządku dzien- 
nym znajduje się kilka spraw dotyczących Gdań- 
ska. 

Wieden, (PAT) „Neue Fr. Presse“ donosi z kół 
dyplomatycznych, że sesja Rady Lizi ma być od- 
roczona do 29 bm., a to z tego powodu, iż kilku 
nowych członków Rady Ligi ma jeszcze przestu- 
diować materiał będący na porzadku dziennym 
obrad. 
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Laponieść I początcksirajjawzaślębia Ruhry 


Essen. (PAT) Niemiecki związek zawodowy 
górników zagiębia Ruhry ogłosił następującą pro- 
klamacię: W ostatnim tygodniu obwód Runry za- 
jęty został przez wojska francuskie, które przy- 
były w zupełnem uzbrojeniu wbdjennem. Wojsko- 
we władze okupacyjne już położyły ciężka rękę 
na całem życiu gospodarczem zagłębia Ruhry. 
Przedsiębiorstwa kopalniane są już w części skon- 
fiskowane i cbsadzone wojskaini. Większa część 
kicrowników przedsiębiorstwa į urzędników zo- 
stała aresztowana. Życie i mienie ludności jest za- 
grożone do najwyższcgo stopiia. Zastrzelono już 
kilku spokojnych obywateli, wobec tego protcstu- 
jemy cnegicznie przeciwko bezprawnemu wkro- 
czeniu wojsk francusko-belgijskich do zagłębia 
Ruhry, przeciwko aresztowaniu kierowników za- 
kładów i przeciwko zastrzeleniu spokójnych oby- 
watcli. Żądamy natychmiastowcgo uwolnienia a- 
resztowanych, uwolnienia kopalń od wojska i gwa- 
rancji dla bezpieczeństwa niićnia i życia spokojnej 
ludności. Jeżcli żądania nasze nie będą uwzględ- 
nione, wówczas nie gwarantujemy za regularną 
prodóukcję węgła, ponieważ spokojna ludność ro- 
botnicza zagłębia Ruhry, pod żadnym pozorem nie 
"myśli pracować pod groźbą baznetów, 

Bochum. (PAT) Kolejarze na całym terenie oku- 
pucyinyim przystąpili do 24-godzinnego strajku 
prołestacyjnego. 

Diisseldort, (PAT) Syndykaty robotnicze oma- 
wiały sprawę strajku, Komuniści są przeciwni 
strajkowi, Część syndykatów socjalistyczuych i 
syndykalów .chrześcijańskich jest za strajkiem. 
Większość jest Jeszcze niczdecydowana., 

ZANIEPOKOJENIE W ANGLII 

Londyn. (PAT) Rząd angielski z niepokojem śle- 
dzi rozwój wypadków w okręgu Ruliry, zajmując 
jcdnakże nadal stanowisko życzliwej wierności w 
stosunku do akcji francuskiej na tym obszarze. 
Prasa angielska natomiast w dalszym ciągu czyni 
poważne zasirzeżenia co do możliwości osiąguię- 
cia dobrych rezultatów za pomocą omawiancj 
akcji. 

Essen. (PAT) Rada załogowa zakładów Thysse- 
na zażądała natychmiastowego uwelniecnia Thys- 
scena, w przeciwnym razie 65 jysiesy robotników 
złoży pracę. 

DALSZE ARESZTOWANIA 

Essen, (PAT) Francuskie wladze okupacyjne za- 
żądały od essenskiej dyrekcji kolcjowej skicrowa- 
nia pocisgów węglowych do Francji i Bcigji. Po- 
nieważ dyrekcja odmówiła temu żądaniu, powołu- 
jac się na rozkaz wydany z Berlina, władze iran- 
cuskie aresztowały prezesa dyrekcji kolejowej 
Jalna i radcę budowlancgo Puscha. 

Berlin. (PAT) Prezydent krajowego urzędu 
skarbowego w Kolonii Halling von Tazenauer zo- 
stał na rozkaz francuski wydalony z tercnu oku- 
ES wraz z rodziną. Pozatem aresztowany 
został kierownik urzędu finansowego Speier i dy- 


rektor Morgens, ponieważ wzbraniali się wykony-, 


wać rozkazy francuskie. 


LOUCHER NA RATUNEK 
Berlin. (PAT) Korespondent „Evening Standard“ 
donosi z Disscldoriu, iż dowiedział się z kompe- 
tuninej strony, że rząd francuski wezwał Louche- 
ra, aby udał się do Dusseldoriu celem zajęcia się 
problemem gospodarki zagłębia Ruhry. 


WŁOCHY ZACHOWUJĄ SWOBODĘ 

Rzym. (PAT) Dzienniki włoskie, omawiając sta- 
nowisko rządu włoskiego w sprawie wypadków 
w okręgu Ruhry, zaznaczając, że rząd włoski jest 
zuccyuowaiy trzymać się swojej własnej Samo- 
dzielnej linii w pohltyce, dbając w pierwszym rze- 
dzie o zachowanie sobie zupcłnej swobody akcji, 
kierując się tylko własnym interesem kraju. Inne 
dziciiuwi włoskie zalecają rządowi, aby koniyunuo- 
wał akcię poiednawczą między Berlinem a Pary- 
żem, aby skłonił Anglije do porzucenfa zajimuwane- 
go dotychczas przez nią stanowiska, 


NACISK NA BANKI 


Essen (PAT) Z powodu obecności wojsk fran- 
cuskich w tutejszej filii banku Rzeszy urzędnicy 
banku złożyii pracę, 

Paryż (PAT) Agencja Favasa donosi z Dfssel- 
doriu: Cicnerał Degoutte zakomunikował urzędni- 
kom banku Rzeszy, że czyni ich osobiście odpo- 
wiedzialnymi za zasckwestrowany podatek węglo- 
wy, oraz zą zasckhwcestrowane dochody celne. 
Wszystkie pieniądze znajdujące się w kasach 3d- 
działu banku Rzeszy oraz wszystkie dokumenty i 
księgi pozostają pod ich osobistą ecpowicdzial- 
nością. Wszyscy iunkcjonarjiusze oddziału banku 
Rzeszy znajdujący się na terytorjum okupowarnem 
mają niezwłocznie podjąć pracę. Skoro praca bg- 
dzie podietą, straże wojskowe będą wycofane. 


boczątch sirajku Kolejcweśo 


Essen (PAT). Na głównym dworcu w Dortmun- 
dzie wybuchł w niedzielę wieczorem strajk gene- 
ralny. Ruch towarowy ustał zupełnie. Naczelnik 
głównej stacji został aresztowany. Strajk TOZJ0- 
czął się również na dworcu południowym w Dort- 
mundzie. Władze okupacyjne zwróciły się do pre- 


"zesa dyrekcji kolejowej, którczo w sobotę wypu- 


szczono na wolność, z wezwaniem, aby rozpoczął 
akcję pośredniczącą, jednakże dyrcktor to żąda- 
nie odrzucił, uzasadniając odmowę tem, że niema 
żadnego wpływu na robotników  kclcjowych. 
Obecnie. na terenie okupacyjnym stoi 21.030 wa- 
zgonów z węglem, których nie można dalej trans- 
portować. 
FRANCUZI ROBIĄ USTĘPSTWA 

Wiedeń (AW). „Neue Freie Presse“ donosi z Es- 
sen: Zastępcy rad robotniczych wyjechali do Mo- 
guncji, aby tam pertraktować z generałem De- 
gouttem. W oczekiwaniu wyników tych rokowań 
robotnicy w kopalniach państwowych na razie nie 
zaczęli jeszcze strajku, natomiast we wszystkich 
kopalniach, których dyrektorowie zostali areszto- 
wani, praca jest zastanowiona. Banki są także za- 
niknięte, albowiem Francuzi nie cofnęli zarządzeń 
przeciwko bankowi Rzeszy. Część kolejarzy *w 
Dortmundzie powróciło do pracy, a to na skutek 
ogłoszenia rozlepioncgo na głównym dworcu 
przez władze okupacyjne, że aresztowanie prczy- 
denta dyrekcji kolejowej polegało na pomyłce. 

ładze okupacyjne zgodziły się także na cofn'ę- 
cie straży francuskich przy kopalniach państwo- 
wych. Straże te pozostały tylko na dworcach ko- 
lejowych w celu odbierania żywności dla żołnie- 
rzy francuskich. Pozatem władze okunacyjne przy 
rzekły, że nie będą wiecej aresztowały wyższych 
urzędników femieckich. 


Wojsko sowieckie 
w Dardarciach? 


Wiedeń, (PAT) ,Neue Fr. Presse“ donsi z Bel- 
gradu pod datą 20 bm.: Informacje z Aten pouają, 
jakoby w pobliżu cieśnin wylądowały silne od- 
działy sowieckie, mające w razie potrzeby wkro- 
czyć do Tracji po stronie Turków przeciw Grecji 
Potwierdzenia tej wiadomości dotąd nienia, 


Waiki w triakćji 


Londyn. (PAT) W hlandji stracono 20 b. m. 4 
mężczyzn i 7 kobiet, skazanych za napady na linie 
kolejowe. 


Brzedląd gospodarczy 


SPED BYDŁA W KRAKOWIE. Na targi od 13 
do 19 bm. spędzono buhaji 68, wołów 145, krów 
367, jałówek 157, cieląt 443, owiec 5, nierogacizny 
1361, razem 2546 zwierząt. Płacono za jedcn ce- 
tnar metryczny żywej wagi* buhaje od 160 tys. 
do 300 tys., woły od 214.800 do 300 tys., krowy 
od 150 tys. dò 290 tys., jałownik od 160 tys. do 
290 tys., cielęta od 200 tys. do 333.300, nieroga- 
ciznę od 355 tys. do 435 tys. Bitej wagi: nieroga- 
ciznę od 500 tys. do 550 tys. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: ną konsumcię micjsco- 
wą 2IU8 szt., na konsumcję innych gmin kraju 
438 szt. Ceny powvższe obliczono bcz opłaty 
akcyzowcj. W porównaniu ze spędami w prze- 
szłym tygodniu było mniej 210 bydła, 56 cieląt 
1 baran i 241 nierogacizny, razem 508 sztuk. W 
tem było 155 sztuk bydła rumuńskiego. 

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLO. 
WEJ I PRZEMYSŁOWEJ w Krakowie odbędzie 
się we wtorek 23 stycznia o godzinie 5 popolu- 
dniu w sali obrad Izby handłowcj. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie prezydium z czynności 
za czas od ostatniego posiedzenia, wybór prezy- 
dium na rok 1923, wybór skarbnika, projekt bud- 
żetu na rok 1923, waioski komisji budżetowej, 
Sprawozdanie komisji połączonych sekcji wnioski 
i interpelacje. 

ZMIANY W ZARZĄDZIE S. A. „WAWEL“ 
Jak nam komunikują zaszły w Zarządzie S-ki 
Transportowej „Wawel radykalne zmiany. Przez 
podstęp wiedeńskiego Banku „Merkur“ dostała 
się większość akcji tej spółki w ręce grupy ludzi 
vicodpowiadających tendencjom dotychczasowych 
kierowników. Wobec tego stanu ustap'li z Zarzą- 
du pb. prezcs Zygmunt Jasiiski b. miniztar kolci 
senator Zygmunt Lewakowski i dr Tadcusz Be- 
dnarski dyretkor Polskiego Tow. Handlowego. 
Również ustąpił naczelny dyrektor S. A. „Wawel“ 


p. Artur Cichocki. Na miejsce tych panów weszfi 
do Zarządu Jos. Rosenberg. Herman Safir. Moritz 
Vortrcfilich i Samuel Roll. Kierownictwo objeli pp. 
Ryniewicz handlarz nierogacizny we Wiedniu -i 
Aszkanazy były adwokat lwowski, obecnie we 
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TELEGRAMY GIEŁDUWE 


Warszawa 22 bm (.PAT) Giełda warszawska. 
Waluy: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
29.000 288/5 sprzedaż 29025 kupno 25825. Franki 
belgijskie trans. 1725 176U sprzedaż 1712 kupno 
1705. Czeki: Gdańsk trans. 1'27 i pól, 620 sprze 
daż 125 kupno U'15. Holandja 11035. Londyn 
135.000 138.UUU sprzedaż 13,450 133.750 kupno 
132.750. Nowy Jdftk trans. 28200 29300 sprzedaż 
26500 ZBu5U kupno 28350. Nowy Jork drobne sprze 
daż 25660 kupno 28300. Paryż trans. 1875 1940 
sprzedaż 1695 1893 kupno 1577. Praga 830 840 830. 
Szwajcarja trans. 5425 5500 sprzedaż 5425 5450 
kupno 5400. Wiedeń trans, 0'42 i siedem ósrnych, 
042 i pół, sprzedaż 0'43 kupno 0'42. Włochy trans, 
1595 1357 i pół. ` 

Zurych 22 bm. (PAT) Zamknięcie giełdy: Berlin 
0'02 i pół, Fiolandja 212, Nowy Jork 535 i trzy 
czwarte. Londyn 2494. Paryż 3445, Mediolan 
2545. Praga 149U, Budapeszt 0/20 ; jedna czwartą, 
Bukareszt 275. Belgrad 3'80. Sofia 3'40. Warsza- 
wa 001 i siedem ósmych, Wiedeń 0'00'75, Austriac 
ka oda stemplowana 0'00*76. 


Stowarzyszenia | zgrumadzenią 


NOWY SĄCZ. Zgromadzenie członków PPS 
odbędzie się we wtorek 23 bm. o godz. 630 w 
sali Domu Robotniczego. Obecność wszystkich 
konieczna. Sprawy ważne. 

Powiatowy Kom. PPS w N. Sączu. 

KOMITET POWIATOWY PPS W N. SĄCZU 
urządza w piatek 26 bm. w sali Domu Robotni- 
czego uroczysty wieczór ku uczczeniu 36 rocznicy 
bohaterskicj śmierci proletarjatczyków Kunickie- 
go, Bardowskiego, Qssowskiego, Pietrasińskiego. 
Program: 1) Słowo wstępne. 2) Deklamacja. 3) 
Produkcje muzyki kolcjowcej i chóru robotniczego 
„Echo“. 4) Teatr robotniczy odegra obraz sceni- 
czny w 1 akcie przez I. Maskojia „W Dąbrowie 
Górniczej”. Początek o godz. 7 wieczór. 


fere miod! „Kranowiak“, 
Kraków XXII, Rynek 14, 
poszuki je ud 1 lutsgo vlo- 
nego burhutera na wię 
godziny dUwenuie oras pah i 
cy ula Krakuwa I Oko ity. 
Zglos ena w burze tabryicj 
od godz. 3—5 popol, _ 87 


sa. wytrawnego po- 
szukuje się. Kandydaci 
tylko z pierws:orzę inem po- 
Jeceniam 1 świadectwami ze- 
chcą uauesłać z ;łoszenia pod 
„Fabryka” du biura ogłoszeń 
Feliksa  Stautcra, Kraków, 
Grodzka 13. 2930 


pezezistne, spokojne małżeń- 
stwo, poszukuje MIEJ-CA 
dozorcy domu. 4źgluszecia: 
Karuieiuicsa 18, u p. Kos bo- 
wej. 2928 


p Mp. 200.100 za wyro 
beie mi stałej posa.ly 
biurowej. Posiadam ułuzszą 
praktykę kancolaryjną 1 pi- 
szę biegle na maszynie. Po- 
rozumienielistow nepos „U y- 
tecwua” do biura ogł s'eń | 
„Prasa“ Karmelicka lo. 2992 


po” biurowej poseuxuje 
mida intelizentua kobie- 
ta. pos adająca paroletn ą pra- 
ktykę biurową i juaząca do- 
brze ua maszyn e. Zgioszenia 


pou „Ma iputantka” uo biura 
Miter koilarski z długole- 

tnią praktyką poszukuje 
pracy. Zgiwszeu a biuro „Pra 


rekiamy „Prasa“, Kraków, ul. 

Karineńuicka 16. zyl 

3y“, Karmeucka i6, „Majster” 
3u18 


a a BBE OE M, 
olnik praktyczny z ukoń- 
czoną wy.szą Szkolą roi- 
niczą w Mos wie, kuwaier © 
nerg.czny, z prakt ką w wiel- 
kich majątkach wiasn eh, po 
sżukuje pasudy zarządczy ub 
BGKUNOILUH Zaraz. Zgłoszenia: 
W. Kosso, Poste-restante, Kie- 


cza Gorua, Żudt 


Zeermistrz e e Slą- 
zak, poszukuje posady od 
zaraz w Krakowie. Zyłoszenia 
biuro „Prasa“, Karmelicka 16, 
pod | ZSgacdhktnań. 2610 


p” sprzedania szafa, stół, łóże 
ko luso 1 ktatka mos Ęż- 
na. Ogiądać mozna, u. Diu- 
ga 59, i p. olilyna, drwi 
Nr. il, od A ora” pop. 


Kere maszynę szewska obklą~ 

dową do szycia Zglosze= i 

nia Sagan, Krakowska 5, Ill. p. 
2355 


p" w wielkim wyborze 
tano do sprzedania. Pie- 
chow icz, Miusoiajska 7. 2865 
Kun garderobę BERN uży- 

waną płacę najwyzsze ce 
ny. Zawiadomienie korespon- 
dentką ino ustne, Schmaus 


Kraków, Szeroka 22. 4009 


amowar i dzban miedziany 
antyk okazy nie do 8„rze- 
dania. Wiadomość: Podgórze, 
Zainojskiego 7. oficyny. 
30195 


O REA 0 a AAC PTO A 


wa garnitury używane sa- 
lonowe, kanapki rozk a= 
dane. otomany, sprzeda pra- 
cowna tapiceiska, Koperni- 
ka 24. 3017 


p" gazowy większy „oraz 
piecyk żelazny (D uer 
brand) do sprzedania. Og.ą 
dnąć można w biurze ogio- 
szeń „Prasa*, Karmelicka 16. 


2954 


jem poszukuje pokoju 
z ut zym niem Oferty sub 
„B. L.“ proszę nudesłać do 
do p. Janibora w Uaiwersy= 
tacie. 2910 


peaz poszukuje dla siebie 
ponoiku kawalers.iegu Des 
utrzymania, Łaskawe zgło- 
szenia j.rzyjmu e porter pä- 
wilonu chirurgiczuezo szpi- 
taia św, Łazarza. 


2.000,000 *" po 


dam za po- 

họ, z Ku- 

chnią. Zgioszeuia uo, Prasy“ 

Karmelicka 16 pod „Park". 
2890 


emi kuchn ę restauracyjna 
na własny rachunek. Si 
Zgłoszenia: Juzef tetysche-d. 
Źw.erzyn.eCna 34, 3u 


— 


3, I pięlro na ganek. 


afda z Pañ mose su nè Zi- 
„ewnić egs slencig, Mau- 
cza ac sę dubrze i launie 
hattuwać w najkrotszym cza 
sie. Amosżunia Kon:nuterska 
2Żu46 


Usa lekóji ang elskiego. 

Łuoszenia: Prasa”. Kar 

melicka sÜ pod „Louwowt". 
2973 


Frari na za na zahawy wypożycza 
zaklad krawiecki „Szyk” 
Florj ńska 56, L. p. 2.50 


A. A Pracownia modniar- 

sku oraz pracownia nallów 
maszynowych Maru hrygow* 
skiej, MATA 11, L p. 


guoiono czarną teczkę 8' Ó- 
rzaną, 2 metry sktadaue 
i nolatki. Łiskawy znalazen 


zechce oddać do viura „Pra- 
sy*, karmelicka 16, za wy-l 
uagrodzeniem. 2941 


Po szukuję p pożyczki na hipo- 
teng 2—3 mil,cnów Mkp. 
Zgłoszenia: Pirądnia Cze wu- 
ny 213. 3uv6 


poszukuje poea na krót, 
ki terunt mujou Mkp 
|-sze miejsca Aa: eki, na 
ba.dzo uo.ry %. Zgłoszenia 
do biura ogłoszeń „Prasa“, 
harmelicka 16, pod „Dobry 
procent*. 


gpwtiono kartę zwolnienia- 
wyslawuną przes B: Z, 
72 pp. w Radomiu na nazwi, 
sko Jócei Bocuniak, Sędzi- 
szów, p. Rovczyce, dokument 
ten unieważnia bię. 3103 


Caul Uertnar unieważnia zgu- 

bioną książkę wo.skową, 
wystawioną przez PhU. ra- 
kow. 30.6 


zgubiono 8 b m. o.ówek 

srcbruy monogram S. E. 
Łaskawy znalazcu zecnce ud: 
dac, Amislcid, $raudom 17, 
l _p'ęiro. - 3014 


Skradzioną kartę zwo nienia 

Matysiak Franciszek, wy- 
stawi ną w krakowie, un e- 
wania się. 3U10 


Tłuszcz | 
najłatwiej 


AUNE 


ionann m ttatt 


Prza istaw cei: wl. Y IRLIMMER, Kraków. 


30:5 , 


straw. y 


PORĘ 


I ge ce. Burszł.uet r. Sp te un 
ważn a zgubione dokumen. 
la woskowe. 3ut3 


kosi dokumenta wo.- 
skowe ni nazwisko Ma- 
ran Jachimow cz. unieważ- 
niam. 3U00 


i Enlaważniam zgubione papie- 

rv wo,snuwti Józefa oie- 

w.orka z Poręby Zegoty, wy- 

staw.one precz PnU. Aranów. ; 
3UU7 


tj" aważnia się pap. wojsko- 


We na nącwiśno Kbeścio0iek Kraków, Powiśla 10, li U piętro 
w 


Franciazek, 
KTAKO w.e, 


wystaw.one 
3008 


7 gustoną kartę obilizac: l 


ia na nazwisko Aozy Ko- 

towski, wystawioną orzezs 2 

p. legsonow, unieważniam, 
23:9 


Zz oD 


Nr. 22 


hmmm 


tdo wypalania i nolewani 
kafli. pis u.uje IABzyka 
pieców kaft wyci 
A. KG DFFMZISTER 


w Katowic ch, wakuwska 14, 
4ni 


Bezpiatnie 


oglądać można 2716 
Tkarny Ludowe 


Tanio : 
maierjaży bieiskie 
na ubrania i kostjumy 


Kra<ów, Pow.Żie 10, lip 


korespondenta 


polsku niemieckiego, piszącego biegle na maszynie, 


Stenotyp stki 


polsko-niemiecx.ej, piszące, biegle na maszynie oraz 


Urzędnika 
z dłuższą praktyką spedycyjną poszukuje większe 
biuro spedycyjne. | 
Oferty z odpisami świadectw nadsyłać należy do 


biura „Prasa* ul. Karmelicka pod „Je L.“ 2883 
e" 
omoa eeo O 
a? KA 


| 


edalny 


JU 


Poszukuje się evergicznego 


dozorcy do par ji rob tniczej 
oraz D:aC0WegO 


któryby równocześ ie pełnił funkcje ekspedjenta 
w wielkiej fabryce zach. Małopolski. Obaj retlek- 
tanci w średium w eku z dłuższą praktyką, obyci 
w swoich funkcjach. 
Zgłoszenia do Biura ogroszeń ranxsa ołattera, Kraków. 
Urodzaa 13, pod „CzmEniUnNIA MAŁurULSKA". 


Oo amenaces I o0 o NANA BO 'j 


2861 


` 
` 


2313 


MMM 


i wszel <ie artykuły techniczne pole- 
l caja do natychmiałowej dostawy 


W. H. SELINGER i M. ZUGMAFT 
Kraków, Librawszczyzna 4. 3004 
.000005060005500000000002000005068500 


I. MACHAUF 


KRAKUW, DUNAJ-WSKIEGJ 6, iel. 3001 


po.eza bogato zaop trzony skład: 


STAL „IQ HLERA” we wszelkich odmianach 
blachę i druty s alowe w różnych grubościach. 

sGAKW Nsa” pompy parowe i wodne, 

Obrch arxi do mełolu, jak: tokarnie, wier- 
tark', snapingi. szlifierki. 

Gbrabrara: Go drze wa. 

Norządz.a wszelk ©go redzaju, pilniki, 
krętaki sə ralne we wszystkich wymiarach, m otki, 
dłuta, osk'ruy sta.owe, piny tartaczne, cyrku.arne, 
tocz.! do ostrzen a, pasy, rzemyki. szczeliwa, smary, 
ar uałury parowe i wodoe, wodowskazy. manome- 
try, roetłoczmce, instrumen a m.eruicze. zegary kun- 
troine, aparaty d: gassen a ognia, jak wogo e wszel- 
kie tecnnic.ne artykuły i eiekrutechniczne I materjały. 

3U12 
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PIWNICZNY 


| obznajom ony z manipulacją tlaszkowan a zostanie przy 
jęty natychmiast do firmy 


Perlberger | Schenker w Krakowie, ul. Grodzka 48, 
Zgłoszenia m ędzy 4—5 wieczór. ezr. | Sun 


KONKURS 


Powiatowa Kasa Ch Chorych w Olkuszu 


p 


ogłasza konkurs na 2 posady 
 lekarzr-ordynatorów amhulato jów: 


1. W osadze fabrycznej Klucze: posada dla kawalera dò 
objęcia od dnia l-go lutego b. r. <8b3 

2. W osadzie tabrycznej Ogrodzieniec, posada do obję- 
cia od l-go marca b. r. Lekarz otrzyma w Ogrodzieńcu 
m eszkanie trzechpokojowe, w Kluczach kawa erskie. 
Warunki płacy zgodne zgodne z umową ze Źwiązkiem 
Lekarzy pow. OQikuskiego. Reflektu ący na objęcie po» 
sady w Kluczach. winni nadesłać podatie do dnia 25 sty- 
cznia, a na posadę w Ogrodzieńcu oo 15 lutego. — 
Do podania należy doiączyc odpis uwierzytela:ony doku- 
mentu uprawniajacego do wykonywania praktyki lekar- 
skiej w Kzeczypospolitej, curriculum vitae, oruz eg" 
osoby, któreby mogły udzielić reierencji. 
Dla kandydatów niezbędna znajomość położnictwa. 


O<ręgowa Komenda Polcji Państwowej w Kra- 
kowie, ul. Siemiraszkiego, ogłasza niniejszem na 
uzień 27 stycznia br. o godz. 9 tej 


Ustny Przeł: rg 


ike i = biu, del na sprzedaż starych sort mundurowych, obu- 


sly czmowych na 


XKNKAKAKKKKKKKA 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


ZAWIADOMIENIE. 


Wskutek uchwały Komisji gazowo-elektryczne na po- 
siedzeniu dnia 15 stycznia b. r. 
że z powodu pouroż: nia węgh met. od 8 stycznia b. r. 
z M. n. 30960 na M. niem. 41 600 za tonę, t. j. o 3+*/10'/o, 
dalei kosztow przew.źiego od 1 Stycznia b. r. O 50/0 
i dalszej podwyżki piac robołuików, Komisja gazowo elek- 
tryczna uregulowaia ceny gazu począwszy od odczytów 


Mxp. 760— za 1 m’. 


Kto z P. T. Konsumentów gazu na powyższą cenę się 
nie zyadza, zecica niezwiocznie zawiadomie Dyrekcję Kra- 
kowsaiej Gazowni M'ejskiej listem po.econyim O Zaprae- 
staniu używania gazu. Uuzomierze te bę ią zabrane I usta- 
w.0ue inuym Zgioszouymm od:norcom. Używanie gazu po 
nineszew Ogłcszeniu Dędzie dowodem akceptuwauia ceny 
gazu Mkp. 760 za 1 më. 


KEXEAXXXXXNHSHXXNXXXXHKHHHN 


podaie się do wiadomości, 


3002 
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Przystępujący do licytacji mają złożyć dnia 
26 stycznia w Wydziale Li. Okr. Komendy wadjum 
w wysokości 1.000 000 Mu. Sorty muudurowe 
imożna oglądać w duiach 25 i 26 stycznia br. 
Im ęazy godz. 9 tą a 10 tą. 

Utrzymujący się przy licytacji, należytość za 
soriy uści do 3ch dai po lieviacji, sorty ma 
zabrać najpóżniej W Ciągu 10 uni, 2737 


Towarzystwo „Tanich Domow. Robatniczych“ 
Spółdzielnia Z odp, udziałami w Kraxowia 
zwołuja 


Zwyczajne Walne Zebranie Członków 


na dzień 4 iutego 1823 r., która odoędzie się o godziwe 8-tej 
rano ul. Rakowicaa 3, il p Z nastypujący.n „orządkiam dziennym : 
1) Odcz tanie protokolu z ostalniego Walnego 4 brania. 
2) Spruwozuamie Kady Nauzorczej i Żareąuu z czyuności 
|. za ros lyss. 

3) Zamknięcie rachunkowe za rok 1922, 
| I) 4m.ana sta'utu. 
| 
| 


5) Organizacja Kasy oszezędnośeiowej. 
j Wuoski 1 interpelacje, 


Ża Radę Nadzorczą: 
| Walenty Madej. 


2972 
Za Zarząd: 
Adołj Wojtarowicz. 


Redaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieniec. 


Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


